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Wyrok na Fleischerowa i towarzyszy
Odl roku do 3 i pół Sat więzienia

KRAKÓW , 9. 9. W dniu dzisiej­
szym w krakowskim sądzie okręgowym 
został ogłoszony wyrok w sprawie 
rieisclierowej i towarzyszy. Na mocy 
wyroku sądowego
Hinda Fleischerowa. skazana została 
na łączna karę 3 łat i li miesięcy wię 
zięcia, 11)0 zł. grzywny i na utratę 
praw obywatelskich na łat 10 z zali­
czeniem dotychczasowego aresztu 

śledczego.
Józef Holender na 1 rok i 6 iniesię 

cy więzienia. 50 zł- grzywny i 6 lat u 
tra ty  praw obywatelskich z zaliczeniem
odcierpianej kary.

Izydor Fleischer na jeden rok wię 
zienia i utratę praw obywatelskich na
3 lata. . , .

Edna Farberowa, na jeden rok wię 
zienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 3.

Józef Hoehinąn na 2 lata więzienia 
i utratę praw obywatelskich na 3 lala

Łeib Isler na jeden rok więzienia i 
utratę praw obywatelskich na lat 3.̂

Osk. Sehneidra z braku dowodów 
winy sąd uwolnił.

Oskarżeni, specjalnie Fleischerowa 
Przyjęli wyrok z kamiennym mitrze 
niem.

Zaraz po ogłoszeniu wyroku trybu 
nał przystąpił do odczytania uzasad 
nienia.

Przewodniczący podniósł, że sąd u- 
znal, że protekcja była jedynym celem 
działalności związku, a związek dzia­
łał sprzecznie z interesem publicznym 
i sprzecznie z tym. czego by sobie ży­
czyło społeczeństwo polskie, jak i każ­
de inne na całym świecie. Przewodni­
czący w dalszym ciągu stwierdził, że 
padły tu z ust obrońców słowa, że po­
winna być przede wszystkim karana 
Parylewiczowa, co mogło stworzyć wra 
żonie, jakoby wina oskarżonych przez 
to miała być niniejsza. Przewodniczą­
cy stwierdza, że zarówno należy karać 
złodzieja, jak i pasera, bo bez paserów 
nie byłoby złodziei.

Po odczytaniu uzasadnienia wstał 
prok. Garbaczyóski i postawił wnio 
sek, abv
Fleiseherową. Faerberową, Holaendrą 
Islera i Hoclimana. nie wypuszczać z 

więzienia
i zastosować wobec nich w dalszym 
ciągu areszt prewencyjny. W nioskowi 
temu sprzeciwiła się obrona. Po półgo

kaucji w kwocie 2000 zł., gdyż zacbo 
dzi obawa, że skazany ten wobec wy­
mierzenia mu kary 2 la t więzienia bę 
dzie uchylał się od wymiaru sprawie 
dliwości.

1

dzinnej naradzie sąd postanowił u trzy 
mać areszt tymczasowy zastosowany 
względem FJeischerowej. natom iast 
zastosować areszt tymczasowy wobec 
Hochmana aż do złożenia przez niego

f  Dyrekcja i z e sp ó ł  Teatru Miejskiego w Sosnowcu y
m ają zaszczyt prosić p, fl x»i,)iHczność o przybycie na 

IN A U G U R A C JĘ S E Z O N U  133B/33, 
na której grana będzie komedia w 3 aktach R Niewiarowieza p. tj t.

„GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE.,.” ,
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Hiszpania wciąż krwawi
Oddziały rządowe kontratakują

W A LEN CJA , 9. 9. Korespondent 
H avasa donosi z frontu aragońskiego 
że wojska rządowe wyparły oddziały 
óowstańczę, które s ta w ia ły  opór w kil 
ku punktach kolo miejscowości Puebla 
de Albatros.

Powstańczy komunikat radiowy do 
nosi, że na odcinku wschodnim frontu 
asturyjskiego oddziały powstańcze po 
sunęły się 5 km. naprzód.

Kolumny powstańcze zajęły wczo­
raj miejscowość Posada i znajdują 
się w obecnej chwili 14 km. od miej­
scowości Ribadesella.

W E N E C JA ..8. 9. Komunikat nu 
nisterstw a obrony donosi- że na f 1011

cie północnym wojska powstańcze ioz 
wijały w dalszym  ciągu działalność 
na wszystkich odcinkach, posuwając 
się nieznacznie naprzód.

O ddziały wojsk rządowy eh w kilku 
punktach przeszły do kontrataku, od 
Merając szereg pożyty j. Nieprzyjaciel 
stracił kilkuset zabitych.

PARYŻ. 9. 9. 7, Hendayc donoszą, 
że samolot, należący do linii .- Air Py 
renee”. który wyleciał z B iarritz do Gi 
jon, został zaatakowany pod Ribades 
sela przez lotnika powstańczego i po 
25-minutowej walce został zestrzelony 

Pilot zestrzelonego samolotu. Frań 
tuz Giydez. spłonął wraz z samolotem.

Czy Lewoniewski żyje?
MOSKWA, 9. 9- W artykule pt- 

..Gdzie znajduje się samolot Lewoniew 
skięgof Bielinków twierdzi, że samo­
lot zmuszony był do lądowania na po­
lu lodowym, radiostacja samolotu zo­
stała uszkodzona. Bielinków / vm 
przekonaniom wyraża przypm z •/ 
że załoga samolotu jest zdrowa . 
odniosła żadnego szwanku, lecz nie im. 
możności skomunikowania się z ekspe 
dycjami ratunkowymi- Lądowanie na­
stąpiło według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa na 89 sl. szerokości i 148 st. 
dl u gości zachodni ej.

Według wiadomości z Waszyngto 
nu, Wilkins w ciągu 7 i 8 hm. dokonał 
szeregu lotów poszukiwawczych po 
między 83 a 84 st. 45 min Szerokości 
północnej i .145 a  148 st. cbueości za­
chodniej.

-------- OQO---------

Zatarg o płace na Przemszy
Przy Czarnej Przemszy (obok kopal 

ni Mysłowice) prowadzone są prace 
nad usunięciem ziemi pozostałej z ro­
bót regulacyjnych Czarnej PrzemSzy o- 
raz zmiany .konfiguracji terenu nad 
Przepiszą. Między kierownictwem ro­
bót a robotnikami powstaje ciągły za 
targ o place.

Kierownictwo robót przeznaczyło 
akord, który jednak nie odpowiada 
robotnikom i żądają oni płac dniówko 
wycli. Zatarg trwa od dłuższego czasu, 
n  odbija się ujemnie na pracy.

c s s & a g ą  n&  p © $ i f l c i

P ie rw s z a  o fe n s y w a  ja p o ń s k a  twM» si<
o bohatersko walczące wolska chińskie

LONDYN, 9. 9. W c i ą g u  trzech dm 
zaciekłej ofenzywy Japończycy. IlA 
zdołali odnieść ani pędnego powazn j 
sżego sukcesu. Ataki japońskie na • J  
slkich odcinkach zostały odparte p- ^  
wojska chińskie, a w niektórych nau- 
wypadkach, jak donosi chińska ao^1

cja ,,Central Ncws“, Japończycy musie 
li się cofnąć z dawnych stanowisk.

Kolumny japońskie atakujące pozy 
cjc chińskie od Junkug zostały wy par 
te na linię drogi Szanghaj — Wusung 
Na odcinku Setsclin Japończycy wo- 

kontrataku wojsk

Nowa afera na targowicy
I Tl   O f \  A   _ L 7 \;c l /nUkrywano 8 0  tys. zł. ro c z n e g o  zysku

Na terenie Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach wykryto nową aferę. 
Po wykryciu pierwszej afery Kazouia 
i Fruchthaendiera stwierdzono, ze 
przez czas dłuższy ukracano podatek 
od obrotu bydłem,
« ostatnio ujawniono nowe oszustwa 

na szkodę Skarbu Państwa.
Nowych oszustw' dopuścili się właści­
ciele spółki pp. Wałczuch i em. pułk. 
F ieowski.

W 1932 roku na skutek zatargów z 
inspekcją pracy za czasów prezesury 
P 1' reya, Związek Cechów oddał przed 
sjębiorstwo wypędowe w użytkowanie 
spółce, utworzonej przez pp. Walczu- 
clia i Ficowskiego oraz. innych. P- F i­
cowski em. pułkownik, płatny dyrektor

nieistniejącego Związku Kupców i k o  
misjonerów Handlu Nirogacizną i Dy 
dłem, pobierał miesięcznie 800 zł- Pen'. 
sji jako „szef propagandy“ Centralnej 
Targowicy. . ,

Przedsiębiorstwo to miało oko o 
100 tysięcy zł. rocznego dochodu J 
wykazywało tylko 8000 zł. zys 11 
rocznie.

Księgowość w przedsiębiorstwie 
prowadził urzędnik M agistratu mysio 
wickicgo p. Musioł. P. Ficowski mmi 
również czuwać nad interesami uuas.a 
Mysłowic w Targowicy.

Pinieważ ostatnio kontrola skarbo 
wa otrzymała informacje, że zyski 
przedsiębiorstwa wypędowego PP-: 
Walczucha i Ficowskiego ty ły  daleko

wyższe niż je wykazywano, lotna 
brygada kontroli skarbowej przepro 
wadziła onegdaj rew-izję. w której 
W’yniku
zakwestionowano i obłożono aresztem 

księgi firmy.
Ja k  wynika z zeznań pracowników 

firmy.
podsuwano im do podpisu wielki] 
ilość kwitów rozchodowych in blanco
i to jednorazowo do 300 sztuk.

Na kwitach t y c h  następnie nutowa
no fikcyjne wydatki i ukrywano^ nie­
mal cały zysk, wynoszący około SUG0Ó
zł. rocznie.

Niezależnie od postępowania skar­
bowego sprawa ta  będzie również
przedmiotem śledztwa sądowego.

chińskich uciekli do tamtejszych for­
tów, które oblegane są obecnie przez 
Chińczyków.

Lotnictwo japońskie bombardon ało 
wczoraj znów objekty kolejowe, przy 
czym. tak. jak to już było kilknkrof; 
nie, giną setkami nie żołnierze. lerz 
ludność cywilna — zbiegowie.

W pobliżu dworca Sung - K iang 
bomby japońskie trafiły  w pociąg ze 
zbiegami cywilnymi. Około 400 ludzi, 
przeważnie kobiet i dzieci zginęło 

U ujścia rzeki Jang-Tse Japońezy 
cy wyładowują coraz to nowe oddzia­
ły- które kierowane są na front

W końcu tygodnia siły japońskie 
w Szanghaju mają wzrosnąć do 
lttO.tllltl i wówczas ma sie rozpocząć 
odruga. wielka ofenzywa.

Wezmą w7 nie j udział także przy by 
w a ją c e  ciągle tanki i samochody pan 
co rn e.

W Chinach północnych po ostat 
nich operacjach nastąpił względny sp>» 
kój- Również i tu ta j spodziewane 
jest podjęcie .natarcia wojsk japoń­
skich na główne siły chińskie im linii 
Tientsin — Pukau. bowiem dowodź 
Łavo nad wojskami japońskimi w Clii 
nach północnych objął byłv minister) 
wojny gen. Terauczi, który przybył 
już do Tientsinu
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Na szpaltach pism
Kiedy zostaną uruchomione

kopalnie bolesławskle?
..G azeta P o łska“ w  obszernym  

arty k u le  zajm uje się sp raw ą urucho­
m ienia kopalni bolesławskięh. W uwu 
gach pod powyższym tytułem  pisze ona 
miedzy innym i co następuję:

D ąż eń ’a  do z a s tą p ie n ia  surow ców  im 
p o rto w y ch  k ra jo w y m i s ą  w chw ili obecnej 
z jaw isk iem  pow szechnym  i n ie  p o trze b a  
ją c y m  w łaściw ie a n i w y jaśn ień  .an i u zasa  
dn ień . R ozszerzen ie w łasn e j ..bazy surow  
to w e j“ — to p rzecież i  w iększa u iezalcż 
ność g o sp o d a rc za  od z a g ra ń ’ ey, i g w aran  
c-ja n a  w ypadek  kon flik tów . i oszczęd 
ność w dew izach i —w reszcie  — wzm oże 
m e  w ew n ętrzn eg o  ożyw ien ia  i z a tru d n ia  
n ia . K on ieczność ro zszerzen ia  te j bazy  
je s t ty m  w iększa ,im rozleg lo jsze  są  kon ie  
cznósei i p o te n c ja ln e  m ożliw ości zw iększę 
n ia  p ro d u k c ji i Im w ięk sza  m usi być db a  
*ość d an e g o  k r a jn  o b ila n s  dew izow y o- 
ra z  s ta n  z a tru d n ie n ia .

S łuszność ty c h  tez u z n a n a  zosm al i 
p rzez  cz y n n ik i m ia ro d a jn e , od k tó ry ch  
jeszcze zu p en ie  św ieżo dow iedzie liśm y  się, 
ze rozw ój p ro d u k c ji surow ców  k ra jo w y ch  
je s t je d n y m  z k a rd y n a ln y c h  w skazań  poi 
s ik e j p o lity k i gospodarcze j.

S k ąd in ą d  w iem y, że — n ara z ie  — 
p ra k ty k a  n iezupe łn ie  p o k ry w a  się  z 'ą  
p ię k n ą  te o rią , źe czasam i w cale się  z n ią  
n ie  p o k ry w a . W y s ta rc z y  p rzypom nieć 
C zy te ln ikom  naszego  p ism a  a r ty k u ł  z dn. 
ł  bm . pt. „ P a lą c a  kon ieczność zm iau “. 
1 'odniesono w n im  k o m p le tn ą  u ie rg ię  n a  
iżegó h u tn ic tw a  .o ile  chodzi o p rze s taw i u 
.ile s ię  h a  p rze ró b k ę  b ied n ie jszy ch  ru d  
k ra jo w y c h . O tóż ’n a le ż y ta  e k s p lo a ta c ja  
ty c h  ru d  zn ak o m ic ie  u ła tw iła b y  rozw iąza 
nic p ro b lem u  żelaznego  w Polsce.

Z ostaw m y je d n a k  n a ra z ia  p ro b lem  te  
la z n y  i rzu ć m y  okiem  n a  s y tu a c ję  w h u l 
n ic tw ie  cynkow o—o lo w 'an y m . S y tu a c ję  
tę  m ożna w w ielk im  sk ró c ie  scharaK trryzo  
w ać w sposób n a s tę p u ją c y ;

1) p o s ia d am y  W P o lsce  pow ażne za*o 
by  różnych  ru d  cynkow o — o łow ianych ;

2) zw ażyw szy, że e k s p lo a tu je m y  je ' ty l 
k d  w ab iekn^ci:b^bi' s to p n iu  — m u sim y  
im p o rto w a ć  pow ażne ilości ru d  cynkow ych 
ź z a g ra n ic y ;

31 m im o z a ła m a n ia  się boom u w iosenne 
go  ,ceriy cy n k u  i o łow iu śą stosunkow o 
w ysokie , i  ijć rśp ek ly w T  ry n k o w e tych  m e 
fa li są  dobre.

Tnnym i tlo w y : m a m y  ru d y . a le  icli ino

Także powód
DO S T R A JK U

W fabryce Szm idta przy ul. F a ­
brycznej 2 w B iałym stoku wybuchł 
s tra jk  robotników. Powodem  s tra jk u  
.jest z a ta rg  między 4-ma robotnikam i 
te j  fabryk i. 2-ma m atkam i i 2-ma c ó r­
kam i.

Je d n a  z robotnic zażądała usunięcia 
z p racy  sw ej koleżanki i je j  córki 'a  
zaś zkolei w ysunęła tak ie  sarno żądanie 
wobec dyrekcji, usunięcia sw ej prze 
aiwniczki w raz z córką.

Po in terw encji p rzedstaw iciela  
nowo prace, pozostaw iając spór do roz 
związku zawód, robotnicy podjęli na 
strzygnięcia włacicielowi fabryki.

Strajk chóru
ŻYDOW SKIEGO

W  Stanisław ow ie wybuchł s tra jk , 
pierw szy zdaje się w historii s tra jków . 
M ianowicie w okresie żydowskiego 
św ięta Nowego R oku ogłosili s t r a jk . . 
członkowie chóru m iejscow ej w ielkiej 
synagogi.

S tra jk u ją c y  są to przeAvażnie mło 
dzi chłopcy. Chórzyści ci pobierali tv  
tu łem  w ynagrodzenia po 20 zł. m iesięcz 
nie z zarządu  synagogi. W  ostatn ich  
kilku m iesiącach zarząd synagogi nie 
w ypłacał im uposażeń. K iedy  liczne żą 
dania nie daw ały pozytyw nego w y ni 
ku. chórzyści postanow ili w czasie świę 
ta  Nowego R oku nie -wziąć udziału  w 
nabożeństw ach noworocznych.

S tra jk  chóru synagogalnego wywo­
łał w sferach ludności żydow skiej wie! 
kie w zburzenie

ek sp lo a tu jem y , w ięc w y rzucam y  co ro k u  
w ielom ilionow e su m y  n a  zbędny im p o rt 
ru d  cy n k o w y ch  z za g ra n ic y . A ty m cza  
sem  zasoby  k ra jo w e  lezą odłogiem , i poi 
scy  g ó rn icy  — bezrobo tn i g ło d u ją . I  to

w szystko  w o k res ie  p o p raw y  k o m u k tu ry
i w ysok ich  cen m e ta li, w okresie , k ie d y  
m a m y  p raw o  oczekiw ać w zm ożenia się  
procesów  in w e s ty c y jn y c h  i  w zrostu  zupo 
trze b o w an ia  n a  surow ce.

Losowanie 3 proc. Premiowej
Pożyczki Inwestycyjnej 

3 dzień ciągnienia
P ie rw sz a  liczba oznacza n r . se rii , d ru  

g a  — n r . o b lig a c ji n r .  n r . n a  k tó re  p a d ły  
w y g rn a e  po 500 zł.: 31—5 53—18 129—11 177 
—4 276—11 134—41 451—44 456-39 462—42
563—41 607—4 665-11 694- -U 797—16 891-3  
913-11 999—29 1004—4 1014-4 1115- 44 1148 
—28 1139-18 1220-42 1324- 4 1335—29 1389—
3 1443—28 1482-41 1438—41-1548- 29 1564-5 
1580—18 1603—41 1695—28 1754—3 1848—33
1846—5 1867 -2 9  1891—9 1949-29 2033-18 2031 
—28 206—9 2058—9 2144—41 2179—11 2187—5 
2169—18 2206—42 2511—9 2593—33 2593—11
27333—11 2783—29 2857—29 2894—29 2308—28 
2376-44 2936—28 3034—4 3075- 9 3122—41
5258—44 3264—18 3272—59 S37G—13 3394—9
3478—42 504—38 3510—11 3636—39 5653—5 671 
—5 3692—29 3703-9 3731-41 3791—4 3607-9 
3807—9 3878—27 3888-38 3908 - 4  8959 - 5  4065 
—89 4065—41 4050—9 4559—5 4090—44 4093— 
42 4142—44 4168-27 4197—4 4239—9 4260--4
4250—44 4289—18 4299—11 4374-28 4389—27 
4517—18 4670—18 4718—44 4748—27 4798-5
4801—42 4855—5 4903-39 4937—42 5062—42
5038—42 5033—44 50086—18 .5057—11 5073—39 
5089—28 5146—44 5170—27 5211-39 5228—41
5268-5 5289-5 539—11 5419-11 5419—41
5484 —28 5583—29 5582—29 5599—42 5621—4 
5633—27 5654—31 728—27 920—28 5969—41
978—21 6044-39 6049—44 6151—5 5233 —11
6241—42 6503—18 6564—42 6631—27 6692-42 
6709—18 6791-17 6823—29 6855—42 6878 -5
5309 —39 6975—5 7021-4 703®--9 706(1- 41 7122 
- 1 8  7146—44 7007—39 7044--27 7077-42 7218 
—18 7250—44 7298-4 7342-18 7369—39 7412—
4 7420-11 7433—28 7438-28 7472- 39 7585- 
44 7617—9 7615-28 7687—44 6719-18 7748-18 
7873—42 7871—27 7879—41 7835—9 7><92—18
911—9 8141—29 8163—18 8214—4 89721 -39 6336 
—18 8393-4 8516-27 8504- -11 8525- 5 8 5 5 8 - 
4* 8620-5 8884—5 8650—4 8706-39 8755—26 
8793-42 830—4 8814—41 6955--34 9094—26 9118 
—39 9258—9 9250—39 9319—11 945—5 3358—11 
3631—18 9688—11 9726-27 9807-27 9872—59
3677—41 9921—4 9965—28 10026—18 10043—29 
104)63—41 10169—28 10334—27 10412—9 10129—

'27 10483—42 10538—29 10621—27 10669—11
10685— 42 10736—28 1075—39 10879—11 10903— 
18 10793—44 11264—28 11280—11 11320—28
11408—41 11443—42 11521—44 11628—41 11653 
—44 11666—29 11679—29 11796—23 US24 -U  
11305—18 11923—41 11944- 27 11398—29 12077 
—39 12120-4 12415—42 12458-29 12514—3;
12511—9 12522—27 12585- 29 12612—1 12656- 
5S 12785—18 12988—27 12395-18 12095—27
15633—17 131111—9 13125—5 13189-41 13-110- 
5 13342—4 1373—27 13381—27 13571—27 1537— 
29 13553—9 13571—41 1371—74 117314- 29 13737 
—28 13822— 2S 13808—28 13992-9 14040—4
14049—5 14047—9 14062—29 14079—4 14056—25 
14296—28 14318—9 14422—41 14513—13 14629— 
29 14627— U  14673—29 14677—4 14805—44
148.14—44 14984—26 15060-11 15174—29 15295 
—44 1.7M1—18 1519-29 15470-11 15530— 4
15593—9 13665—39 15751—9 15801—44 15812 - 
44 15890—44 15991-9 16092—27 16095 -28 16168 
—21 16308—27 16334—28 16383—39 16399—23
16517— I 1G561—39 16606—39 14637-4 16755— 
29 16766—42 16796—5 16876- 18 16901—42 16203 
—41 16913—18 16976—4 17001 -41 1/075—41
17073—41 17073—42 17354—42 17384 - 4 2  17441 
- 4 1  17663—44 17735—27 178.19- 5 17820-5
17861—39 17991—11 1307—28 18076-29 18114 -  
18120-42. 18329—9 18352—29 18548—44 153/8 
—5 1S65S—42 18716—4 18359-3,9 ! j3 G l-i2
19091—39 1.8055^-27 19068—9 19104—41 131S1 -  
29 19272—5 19314-28 19327-5 19473-18 19513 
-  44 18552-4 19327-5 1547.£-18 1.1351-44
19552—4 19808—27 19600—44 196/1—28 19627- 
41 10635—27 19747-U 18791-1 1 13862-41 
19346-28 19960—11 20046-9 200047- 9 20067... 
5 20166—27 20897—41 20355—29 20382—11
20399—44 20414—28 20411—27 20451—39 20562 
—29 20606—27 20656—11 20692—42 ' 20848—5 
20920—5 20925—11 21117—44 21127-18 31211— 
4 21240—42 21260—28 21329—18 21372 - 4 2
21550-39 21633—9 21729—5 21776—9 21188-39 
2192.0—27 22009—44 22183—44 22169—9 22259— 
41 22306—4 22329—5 22429-27 22454--29 22458 
—28 22474—42 22822—18.

Z KRAJU
Obywatelski czyn

K UPCA Z CZĘSTOCHOWY
Znany w Częstochowie kupiec, p. 

Ję rzy  Cholewicki, ofiarow ał m iastu  
działkę ziemi, k tó rą  mu, w swoim cza 
sie, przyznał na własność rząd rosyj 
ski. Tło sp raw y  jes t następujące:

Gm ina m. Częstochowy od przeszło 
70 la t używ ała i trak tow ała  jako  sw oją 
własność g ru n ta  tzw. ,.No wej Często­
chowy . obejm ujące około 100 m orgów 
i posiadające 232numery tabelowe.

Okazało się jednak, że w roku 18T4 
ówczesny rząd rosy jsk i nadał mieszczą 
nom — rolnikom powyższe g ru n ta  na 
własność.

P  . Cholewicki wychodzi ze s łu s z n e  
go założenia, że o ile działki dla p o ­
szczególnych właścicieli nie przedsta 
w ia ją  większej wartości, o ty le  cały 
ten  obszar, gdyby znów się znalazł w 
posiadaniu  Zarządu M iejskiego m ógłby 
stać się poważnym  czynnikiem  w roz­
w oju i rozbudowie północno - zacho 
dnie i dzielnicy Częstochowy.

Kilka fys. p rzedm iotów
PRZEM YCANYCH N A  S. S. 

KOŚCIUSZKO”
Niezwykle obficie wypadł „połów ” 

władz celnych w czasie rew izyj. p rze­
prowadzonych u pasażerów  S. S. Ko- 
ściuszko*, k tó ry  w b. tygodniu powró 
cił do A fryk i i w ysp portugalskich.

Skonfiskow ano kilka tysięcy rozm a 
tvcli przedm iotów , przyw iezionych 
Przez wycieczkowiczów, k tóre nie byłv  
zgłoszone do oclenia. W 14 w ypadkach  
spisano protokoły karne  za fałszyw e 
deklarow anie zaw artości bagażu.

Krwawe porachunki
MIĘDZY BANDYTAMI.

N a ul. Z aw iszy  p rz^d  dom em  u r"T 2  w 
W a rsza w ie  doszło do s trz e la n ie n y . Jaki* 
m ężczyzna d a l k ilk a  s trza łó w  do przecho  
dzącyeh 36 le tn ie g o  C ezarego  A ch e y u g a — 
zim nego «vryiriiiiali?ty młodzi e.|at włamywa 
cza i kas  a rz a  .o raz 33 le tn ieg o  K iu im io  
i t a  W ojciechow sk iego , rów nież znanego  
p rzestęp cy  k ry m in a ln e g o , k tó ry  6 hm . po 
o d byciu  k a ry  w yszed ł z w ięz ien ia . Gftly 
tra f ie n i k ilk u  k u la m i A ehcyng  i Vro jc ie  
thow ek i pad li, sp raw ca  rzu c ił się  do  ucie  
czki.

N ad b ie g ły  p o l 'c ja n t  za rz ą d z ił pościg i 
w k ró tce  u ję to  sp raw cę  napadu.. .Jesł lo 
J a n  S obańsk i, rr/w nież z n a n y  p rzestępca .

P rz y cz y n ą  k rw aw y ch  po rach u n k ó w  b y ła  
ze m sta  S obań sk ieg o  za to  .że ja k o b y  W oj 
Ciechowski i A ch cy n g  b y li p rz y ja c ió łm i 
je g o  żony. P rz y  łóżku W ojcechow ksk iogo  
czuw a p o lic ja n t. Zwłoki A cheynga  prz« 
y ie z io n o  do p ro se k to r iu m .

Chińczycy dobijali się sami
byle nie w p aść  w niewolę j a p o ń s k ą  

W zdoDyiym Tientsinie
Życie w T ientsin ie pow raca stopniu 

wo do codziennej norm y. G ryby nie li 
czne posterunki japońskie.krążące po 
ulicach i p rzeprow adzające surow ą 
kontrolę w szystkich przechodniów cy- 
w ilnych. k tórzy nie odw ażają się wy 
chodzić bez dokum entów, mogłoby się 
zdawać, że w ydarzenia ostatn ich  dni 
były koszm arnym  snem. .Test jeszcze 
ieden obraz, kóry ludności chińskiej 
na każdym  kroku up rzy tam ia  tragicz 
ną praw dę, 

zburzone domy, podziurawione od 
kul karabinowych ściany, wyrwy 

w uleach od bomb lotniczych.
N a froncie jednego z domów w idnie 

ią  ślady kul barabinów  m aszynowych, 
ułożono w szeregu równoległych, p ro ­
stych linii. T u  zabarykadow ali się bo 
haterscy  obrońcy m iasta. O cienkie 
ściany uderzył g rad  kul. Od poddasza 
do fundam entów  ciągną się równoległo 
jakby  pod linie pociągnięte, szczerby 

widome znaki zaciętej wałki, prow adzo 
nej na  śmierć i życie. Cała załoga do 
mu wyginęła. N ik t nie prosił o pardon 

Ranni żołnierze chńscy dobijali się 
sami. by nie wpaść w niewolę.

T ien tsin  je s t jeszcze jednym  w y­
m ownym potw ierdzeniem  słów pewn. 
generała chińskiego k tó ry  oświadczył 
w tych dniach dziennikarzom  zagranica 
nvm, że tocząca się obrenie w ojna jest 
naprawdę,

pierw szą narodow ą w ojną Chin.
To też nikt nie może przewidzieć, 

kiedv i czym się skończy. T eraz, gdy 
w rzaw a wojen, pozostała daleko poza 

m uram i T ien tsinu . o tw iera ją  się powo 
li sklepy.

Uśmiech Wschodu
W  sklepach tych, jak  w spokojnym  

czasie, obsługują uśmiechnięci Chińczy 
cv. zwinni i pracow ici. N a tw arzach 
przechodniów m alu je się ten  sam  
uśmiech, k ry jący  tajem nicę duszv człu 
w ieka W schodu. K iedy przechodzeń 
chiński, na surow e wezwanie p a tro lu ją  
cego żonierza. z uśmiechem podaje  mu 
żądane dokum enty, nie wiadomo, co 
k ry je  się pod tym  gestem , czy 

obojętność wobec brutalnej przewa 
f i  najeźdźcy, czy też pogarda dla 

tego skookiego pobratymca, 
k tó ry  pod hasłem  wyzw olenia ludów/ 
A zji niesie najstarszem u ich p rzed s ta ­

wicielowi niewolę.. A może uśmiech ten 
jes t w ykw item  tej świadomości k tó ra  
żyje w um ysłach chińskich od wpływu 
wego polityka do najskrom niejszego 
kulisa, że wszysko, co się dzieje dziś. 
je s t p rzem ijającym  zjaw iskiem , nad 
k tó rym  za try u m fu je  niezniszczainość 
rasy  chińskiej.

Swastyka  na  yl icasb Tientsinu
M iasto od tygodnia jes t pod okupa 

c ją  japońską. Codziennie ulicam i wśród 
dźwięków m uzyki m aszeru ją  oddziały, 
japońskie, podążające na front. Co­
dziennie też odbyw ają się na ulicach 
m iasta  zbiórki czerwonego krzyża. J a  
pońskiego? Nie. N a olbrzym ich sze­
ściennych puszkach, ustaw ionych na  
placach i w ruchliw szych punki a ’ li 
m iasta , w idnieją chińskie napisy i zda 
leka iuż dostrzec można znak chińskie 
go Czerwonego K rzyża, sw astykę, dwa 
skrzyżow anie Z. znak słońca, wspólny 
w szystkim  ludom W schodu. Znana nam 
h itlerow ska sw astyka, z odwróconymi 
ram ionam i jes t, w edług pojęć wschod­
nich. znakiem  zniszczenia i śm ierci.

Chiny w ierzą w swój znak slonecz
ny!
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Byliśmy o krok od wojny światowej
W najgorszej sytuacji znalaz ła  s ię  Francja

Sytuacja europejska ulega powoli 
odprężeniu po słynnej nocie Sowietów, 
oskarżającej Włochy 

o zatapianie statków sowieckich i 
żądającej odszkodowania,

Nota .ta. wysłana w przede dniu 
prawie konferencji śródziemnomor­
skiej. mającej na celu zapewnienie bez 
pieczeństwa żeglugi na m. Śródziem 
nym omal nie przyczyniła się

do storpedowania konferencji, a 
nawet wybuchu zbrojnego starcia 

w Europie.
Ze względu na ostry, niespotykany 

prawie w stosunkach dyplomatycz­
nych ton noty będącej nie.jako ultima 
tum w stosunku do Włoch, Włochy po 
czątkowo uważały tę notę jako szuka­
nie powodów do zbrojnego starcia i mia 
ły zamiar również ostro odpowiedzieć 

Jednocześnie zarządzono koncentra 
cję floty włoskiej w Brindisi, a łodzi 
podwodnych na Sycylii.

Nie ulega wątpliwości, że w razie 
wybuchu konfliktu zbrojnego zamień 1 
by się on w wojnę światową, gdyż 

Niemcy niedwuznacznie dawały do 
zrozumienia, że poprą siłą zbrojną 

armię włoską.
W najgorszej sytuacji znalazła by 

się więc Francja związana sojuszem z 
Sowietami. Miałaby ona do wyboru 
albo zostawić Sowiety same walczące 
na trzy fronty z Niemcami. Włochami 
i Japonią, gdyż bezwzględnie do zatar 
gu przyłączyłaby się i Japonia, czeka 
jąca tvlko na okazję stoczenia rozpra 
wy z Sowietami, któraby raz na zawszę 
utrwaliła hegemonię japońską na 
Wschodzie, albo też walczyć razem z 
Sowietami przeciwko Włochom.

O tym. że granica japońsko sowiec 
ka nie jest zupełnie pewna, świadczą 
ciągłe incydenty, jak ostatnio zaaresz 
towanie przez Sowiety 26 łodzi rybae 
kich japońskich, incydenty zamieniają
ce sie w godzinami nieraz trwające bi 
twy.

«L\BOLU GŁOWY

\N£łs S3
jmiY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE I KATARZE

W tych warunkach 
wdanie się Sowietów w wojnę w 
Europie, stanowiłoby dla Japonii 

zbyt wielką pokusę.
by nie skorzystać z osłabienia prze 
ciwnika i nie oderwać Syberii.

W tej ciężkiej sytuacji 
opinia francuska, a za ni) i dyplo

macja stanęła bezwzględnie na sta 
nowisku utrzymania pokoju.

Ponieważ jednocześnie i Anglia za 
częła działać, starając się załagodzić 
sytuację, przeto Sowiety w obawie 
przed osamotneniem zdecydowały się 
wycofać ze swojego pierwotnego stano 
wiska.

SZEFOW IE SZTABÓW GENERAL NYCU ESTONII I FINLANDII
W POLSCE.

Przybyli do Polski zaproszeni przez 
szefa sztabu głównego na manewry 
wojskowe: gen. Mikołaj Reek, szef e 
słońskiego sztabu generalnego, oraz 
gen. Karol Oesch. szef fińskiego s/da 
bu generalnego wraz z towarzyszący­
mi im oficerami armii estońsk v  j i fiń 
skiej. Znakomitych gości powitali na 
lotnisku: szef sztabu głównego gen.

Staehiewicz, wraz ze zastępcą gen. 
Malinowskim, komendantem miasta, 
wyższymi oficerami sztabowymi, oraz 
posłowie, attaches wojskowi i ozłonko 
wie poselstw estońskiego i fińskiego.

Zdjęcie nasze przedstawia gen. 
Recka i gen .Oescha w towarzystwie 
gen. Stachiewi za w kilka chwil po 
przylocie na Okęcie.

Na froncie politycznym
CZY DOJDZIE DO ROZŁAMU.

W lonic Związku PoPkiej Młodzieży 
Demokratycznej od dłuższego czasu ist 
meją dwa kierunki — jeden prawicowy. 
Jrug i lewicowy. Ponieważ wśród zwolen 
ników k erunku prawicowego wzrastają 
ostatnio tendencje przejścia do czynntJ 
pracy w Obozie Zjednoczenia Narodowego,

członkowie orientacji lewicowej przeciw­
staw iają się tym zamierzeniom, cli ąe za 
chować dalszą niezależność organizaeyj 
ną. Zwolennicy kierunku lew'eowrgo gru 
pują się przeważnie przy organie Z PMD 
..Przemianach*. O ileby grupa prawicowa 
nalegała na oficjał im przejście do OZN., 
może dojść na tym tle do rozłamu.

REWIZJE U LUDOWCÓW W 
WIELKOPOLSCE.

W Gnieźnie przeprowadzono rewizją 
u tamtejszego prezesa Zarządu Powiato 
wego Stronnictwa Ludowego, mec. Kotce 
kiego. Rewizja n ’e wydala żadnych rezu' 
tatów. Natomiast, po przeprowadzeniu rft 
wizji^ aresztowano z polecenia Sądu Ofcrę 
gowego w Ostrowie Wlkp. członka Zarsą 
du S. L. na powiat jarociński, J. Wdo w 
ezyka z Kajewa.

ZMIANY W REDAKCJI „PIONU".
Z zespołu redakcyjnego pisma literackie 

go w Warszawie „Pion“ ustąpił p. Józef 
Czechowicz. Redakcję objął p. Koloniec 
ki. Według inform acyj orientujących się 
w stosunkach kół literackich zmiany te 
wskazywałyby o przejściu .Pionu* na kia 
runek ideowy Obozu Zjednoczenia Naro 
d owego.

W kilku wierszach
SYNOWIE EDISONA.

Bawiąca obecnie w podróży naukowej 
w Rosji Sowieckiej wdowa po Ed sonie o- 
świadczyła współpracownikowi ..Izwie- 
«tia“ że synowie zmarłego, Teodor i Ka- 
roi, którzy pracowali ze sMoim ojcem, 
kontynuować będą nadal prace we wszysi 
kich dziennikach, w których pracował ich 
genialny ojciec. — Wszyscy specjaliści 
współpracownicy Edisona, udnelą  synom 
całkowa tej pomocy.

SKLEPY ŻYDOWSKIE W NORYM­
BERGII.

W okresie trw ania ..Pareitagu** w No 
lym berg 'i wszystkie sklepy żydowskie 
muszą być zamknięte, lecz nie wolno be 
dzie spuszczać za locji, a w godzinach wie­
czornych muszą być oświetlone okna wy 
gt.awowe. Zezwolono na dekoracje tyeb 
Sklepów zielenią natom iast używać ofic­
jalnymi godeł hitlerowskich do dekora 
cji.

MIECZ DŻINGIS -CH AN A.
Turecka komisja naukowa, k tó ra prow* 

dzia stud a w Samarkandzie. stwierdził*, 
że przechowywany z dużą pieczołowita 
scią i czcią miecz Dżingis — Chana jest 
uiszczony przez rdzą. Części żelazne ucier 
piały tak dalece, że rekonstrukcja wyda 
je sią być bardzo (rudna. Ocalały częśei 
złote oraz drogocenne kamienie. Komisja 
czyni badania, czy miecz da się przewieźć 
do Turcji celem rekonstrukcji.

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

Wisielec i urzędowy protokół
Walka z duchem biurokracji

U rągania  i sarkan ia  na trudno­
ść;, jakie przeciętnem u obywatelo- 
wi przysparzają  przerosty  „biuro­
kratyzm u “ , na „papierow e" za 
latwianiu bardzo prostych spraw
niepotrzebnie jednak kom plikow a­
nych w trybach ap ara tu  urzędowego 
-— należą już do żelaznego re p e rtu a ­
ru  sa ty ry  społecznej. Ju ż  znakom ity 
hum orysta am erykański M arek Twa 
in podkpiwał z biurokracji, która 

żąda przy byle okazji, aby „ pe­
ten t"  przedstaw ił „fo tografię  
babki i tom ahaw k Indianina, 

który babkę uśmiercił”...
Ileż przepysznych gadek krąży 

ło na  tem at „am tów " nieboszczki 
A ustrii, niezwyciężonej tw ierdzy hy 
Per - b iurokratyzm u. W arto  jedną ? 

nich przytoczyć. Pewnego razu wy 
la li się na wycieczkę do pocimiej- 

s iego lasu A nglik, Francuz i Au 
striak  - b iu rok ra ta  i zoczyli na 

raewie wiesielca. Anglik zawołał: 
»Może jeszcze żyje, trzeba go natych

m iast odciąć", F rancuz powiedział: 
„Biegnę po lekarza", aie A ustriak ' 
b iu rokrata  obu w strzym ał słowami: 
„A ni kroku, trzeba sporządzić prot" 
kól“ .

S a ty ra  sa ty rą  i można się se rd cez  
nie uśm iać z anegdot na tem at prze­
rostów „ducha biurokratycznego" 
wcale się jednak czloiviekowi śmiać 
nie chce, gdy ten „duch" objawia 
się nie w anegdotach, a w życiu 
praktycznym , w codziennym zettidę 
eiu z ludźmi „z tam tej strony Okien 
ka".

W alkę z tym  „duchom " — p°' 
widoczny lepiej: z tą zmorą — podjął 
swego czasu prem ier gen. Sławoj - 
Składkowski, k tóry  w charakterze 
m inistra  spraw  wewnętrznych pełc 
cił za pośrednictwem  fachowego or­
ganu władz adm inistracyjnych — 
„Gazety A dm inistracji"  — 

rozpisać ankietę wśród urzędni­
ków wojewódzkich i starościn 
skieh na tem at w ad I kom pli­

kacji w urzędowaniu, s z a ra ­
zem wskazania sposobów zara­
dzenia tym  niepożądanym 

obiawom.
W ynik i tej ankiety są bardzo 

znam ienne. Okazuje się bowiem, że 
nie ty łki przeciętny obywatel edezu 
wa bardzo silnie przerosty b iurokra 
tyczne, ale że i przeważna ilość 
funkcjonariuszy adm inistracyjnych 
niem niej boleśnie z ich powodu cier 
pi i —  je potępia. Ju ż  choćby z tej 
prostej przyczyny, że nawal „papie 
rowy eh" załatw ień, przydługa i żnin 
dna procedura i przesadna formali- 
ityka  zwala się brzemieniem nad 
miernej pracy na barki urzędnicze,hę 
dąc głównym  źródłem przepracowa 
nia. A to przepracow anie powoduje 
przecież u urzędnika stan psychicz­
ny, w pływ ający na spokojny tok u- 
rzędowania, jest źródłem zdenerwo 
wTania, zupełnie niepożądanego w 
kontakcie z interesant ;m i wv w Olu 
jącego często nieporozumić; ią eyy

iaw7et scysje.
Przepracowanie również unie* 

możliwia urzędnikom udział w pra 
?y  społecznej, dokształcił nie się, stu 
diowanie fachowego piśmiennictwa 
— czyni go rutynistą, zasklepionym  
ałkowicie w czterech ścianach gabi 
letu urzędowego.

A więc zło odczuwają obie siro* 
iy :  i obywatel i urzędnik-

Stąd logiczny i oczywisty wnio­
sek; w spraw ie zwalczania przero­
stów biurokratycznych, uproszczę 
lia metod urzędowania — nie ma 
lajm niejszej kolizji między żywot- 
lym  interesem  obyw atela a u rzędni
va.

A gdy to sobie wreszcie uświado 
niliśm y, gdy do tego przeświadcze­
nia doszedł też i ogół urzędniczy — 
trzeba z całą energią wyplenić wszy­
stko co komplikuje urzędowanie, nara 
ża obie strony — i z tej i z tamtej stro 
ly „okienka" na m itrężenie czasu, 
la niepotrzebną zwłokę w załatw ia 
liu  spraw .
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Sprawy kobiece

Czego n as nauczyła w y sta w a  paryska
Francuska legenda kosmetyczna biednie

Paryż był w tym roku ,w okresie let 
nich miesięcy^ miejscem spotkania ludzi, 
przybyłych tu  ze wszystkich chyba państw 
świata. Główną przyczyną i a trakcją tego 
rocznego, wyjątkowo licznego zjazdu była 
przedewszystkim wystawa. Ale i po za nią 
wielo osób przyjechało nad Sekwanę tyl 
ko dla sameg'o Paryż.a

Paryskie gabinety kosmetyczne miały 
jeszcze do niedawna nieprzeparty urok 
dla wielu kobiet całego świata. Były one 
w ich oczach czymś w rodzaju tajem ­
nych przybytków sztuki, w których ka 
pianki wiedzy kosmetycznej dokonywały 
m isternych zabiegów. Pod wpływem tych 
zabiegów miały kobiety rzekomo odmla 
dzać sit; i pięknieć. Dziś wiemy, źe były 
to tylko jaskraw e maquillage, pod wpiy 
wem których twarze zmieniały swój po­
przedni zniszczony wygląd. W Paryżu na 
zywano to wydobywaniem kobiecego sex 
apeelu.

Ową legendą rozwiały dopiero panie 
korzystające często w' czasie pobytów w 
Paryżu  z zabiegów kosmetycznych i m ają 
cc możność porównania ich systemów pra 
ey z innymi. W gabinetach jparyskich 
zbytnio bagatelizuje się tak ważną przy 
racjonalnej pielęgnacji cery dbałość o 
zdrowy je j wyglądy racjonalne odżywia 
nie, oczyszczanie i zjędrnienie skór?.

Ciekawym jest fakt. że nawet forma 
opakowań bardzo w- ostatnich czasach za 
skrom niała. Wszystkie słoiki, flakony, pu 
dełka itd. posiadają obecnie bardzo prostą 
lnie i nie oznaczają isę żadnymi ciegawy 
mi pomysłami dekoracyjnymi. Wszystkie 
są no siebie podobne, dzięki czemu stały 
są szablonowymi. Przy tym wartość lecz 
nicza ich wewnętrznej zawartości jest pra 
wie żadna.

Wędrówka po paryskich gabinetach 
kosmetycznych przynosi również duże roz 
czarowanie. Zabiegi są w nieb kosztowne, 
w ahają się bowiem od 75 do lft# franków. 
Gabinety urządzone są skromnie pod 
względem przyrządów, ale za to bogało 
pod względem umeblowania. Małą uwagę 
zwraca się w nich również na higienę.—

Dużą wadą zagranicznych systemów 
pelęgnacji urody jest usunięcie mydlą i 
wody. Z początku stale pielęgnowanie 
cery wyłącznie suchymi kremami, płyną 
mi. itd. nie daje różnicy defektów w for 
ntie zwiotczeń przetłuszczenia itd. trud 
nyeh do usunęcia. Przy norm alnej pielę 
gnacji cery woda i mydło są konieczne. 
Mydło musi być tylko bardzo starannie 
dostosowane do rodzaju skóry.

Metoda pielęgnacji skóry bez wody i 
mydlą. wryłącznie przy pomocy kremów l 
innych środków upiększających daje taki 
rezultat: że kobieta nie może pokazać się 
nikomu na oczy bez maciuillage‘u. Obwi 
sla  skóra, zwiędnięta cera i chorowity wy 
gląd całej twarzy —ożywiają się dopiero 
przy pomocy sztucznych środków upięk 
szających. Podstawowym warunkiem ra

ejonalnej pielęgnacji skóry jest je j jędr 
ność, dobre napięcia, ożywiony kr wio
obieg nadający policzkom rumieńce, a 
wreszcie nie zatykanie porów skóry zby 
tecznymi tłuszczami i kremami. Racjonal 
nie pielęgnowana twarz jest zawsze jedna 
kowo świeża i zdrowa.

I  jeszcze jednego nauczyła nas tegoro 
czna obserwacja paryskiej wytwórczości 
kosmotycznej.Nie uwzględnia ona mianowi 
cie zupełnie indywidualnej pielęgnacji ce 
ry. Masowa produkcja tam tejsza, przezna 
ezona jest raczej do tuszowania defektów, 
a nie usuwania ich. zwłaszcza w wypad 
kach odbiegających od zwykłego szablo 
nu.

Legenda kosmetyczna Paryża blednie. 
Zwyciężyło przekonanie o konieczności 
nabiegów i kosmetyków indywidualnych, 
dostosowanych do rodzaju cery i uwzględ 
niających miejscowe w arunki klimatyczne 
oraz system odżywiania. Sama etykieta 
zagraniczna na kosmetyku nie wystarcza 
już dzisiaj. Kobiety domagają się racjo 
nainego dostosowania preparatów  i sku 
teczności takiej pielęgnacji.

Dzisiaj najwytworniejsze kobiety, dba 
jąee o swój wygląd i zdrową cerę używają 
wyłącznie kosmetyków krajowych. Gwa 
ran tu ją  im one pierwszorzędność składni 
łrów i indywidualne dostosowanie do ro 
dzaju skóry.

Dzięki temu zmniejszył się znacznie 
w ostatnich latach im port kosmetyków 
zagranicznych i rozkwit rodzimego prze 
roysłu kosmetycznego w całym szeregu 
państw, którym przodować zaczyna obee 
nie Polska.

Dr. J . ŚWITALSKA.

OD REDAKCJI. Kilka naszych 
Czytelniczek zwróciło się za naszyta 
nośrednictwem do gabinetu kosme­
tycznego dr. J. 8 wi tulskiej z prośbą 
o poradę. Otrzymaliśmy już z War­
szawy odpowiedzi na listy naszych 
Czytelniczek. Odpowiedzi te ukażą się 
w niedzielnym wydaniu naszego pis­
ma.

Dalsze zapytania naszych Czytelni­
czek prosimy kierować do Redac.ji 
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Odznaczeni Krzyżem Zasługi
działacze zagdębiowsey

Według doniesienia „M onitora Pol 
skego‘‘ złotym Krzyżem Zasługi od 
znaczeni zostali ks. Franciszek Gola, 
proboszcz parafii Niwka i inż. Le­
opold Reszke z Ząbkowic.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
Ju lian  Bączkowski ze Strzemieszyc, 
Tadeusz Jerzykowski. W ładysław K a 
leta. Leon Kalkowski. Sylwester Mu

siał z Sosnowca. Em ilia Pierzchałowa 
(Dąbrowa). Józef P tak  (Sosnowiec), 
inż. Emil W inter (Będzin), Stanisław  
Wolf (Piaski). Gustaw Zygadłowicz 
(Sosnowiec) i Józefa Oholewicka po 
raz drugi.

Bronzowy Krzyż Zasługi otrzyma 
li Jan  Burski (Będzin) i Jan  Cwiecz- 
kowski ze Strzemieszyc.
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Na festival sztuki do Warszawy
z Dąbrowy 4 -5 ,  a z Sosnowca 6 -7  października

Został .już ustalony ogólny program 
przyjazdów 30 pociągów popularnych 
z okazji Powszechnego Festival u Sztn 
ki Polskiej który jak  wiadomo, odbę­
dzie się w W arszawie w dniach 2—Ib 
października 1. r. Organizatorzy Festi 
valu postarali się o to, ażeby pociągi 
takie mogły przybyć do W arszawy 
przynajm niej po jednym ze wszystkich 
większych miast na terenie całego kra
.jn-

Za wyjątkiem 3 pociągów — wszysl 
kie pozostałe przybywać będa do W ar 
sza wy na pobyt dwudniowy. Każdy p > 
ciaąr obliczony jest przeciętnie na 500 
osob.

Na okres dni 2—3 października przy 
beda do Warszawy pociągi popularne 
z Katowic i Białegostoku -na 3 — 4 
paźdz — ze Lwowa. Gdyni Dąbrowy

Górniczej i Krakowa, na 4 — paźdz.
- z Wilna, Poznania i Chorzowa, 5— 

8 paźdz. — z Brześcia nad Bugiem, 
Bielska, Torunia i Częstochowy, fi —7 
paźdz. — z Sosnowca, Przemyśla i 
Lublina. 7 — 8 paźdz. z Kalisza, Stani 
sławowa. Gdańska i Włocławka. 8 --9  
paźdz. — z Bydgoszczy, Grodna. Dro­
hobycza i Równego, fi — 10 paźdz. — 
z Tarnopola. Kielc i Grudziądza.

Poza tym 3 pociągi przybędą do 
W arszawy tylko na 1 dzień, a m iano­
wicie: 3 października ze stacji Łódź 
Fabryczna oraz 10 paźdz. z Piotrkowa 
i Radomia.

Dla wszystkich, którzy przybędą z 
prowincji do W arszawy pociągami p i  
pularnvm i, zapewnione są już zbiór - 
we kwatery.

jak obliczań > osiow e

OLBRZYMIA AFERA KOLEJOWA W ZAGŁĘBIU
w której zam ieszanych  jest  około  100 o sób

Władze kolejowe kilka miesięcy te 
mu natrafiły  w Sosnowcu i w Często 
chowie na ślady pewnych nieformalno 
ści przy obliczaniu t. zw. osiowego.

Przeprowadzone dochodzenia ujaw 
niałv w miarę posuwania 3tę śledztwa 
naprzód, coraz to nowe szczegóły uchy 
bień. które wskazywały, że 
ma sic tu do czynienia z zakrojoną na 

szeroką skalę aferą łapowniczą.
Stwierdzono, że za postój nie wyła 

dowanych wagonów na bocznicach ko 
lejowych w rejonie Sosnowca, Często 
chowy i stacji towarowej Błeszno. fun 
kcjonariusze kolejowi, należący do 
szajki łapowniczej, pobierali tylko po 
łowe obowiązującej taryfy.

Również obniżano nieprawnie staw 
ki za transporty węgla nadchodzące z 
Zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego.

Oszukańcze te machinacje prow a­

dziła dobrze zorganizowana szajka, 
której centrala mieściła się w Sosnow 
cu. P o trafiła  ona omotać i usidlić ca 
ły szereg urzędników i pracowników 
kolejowych, a następnie skłonić ich 
do popełnienia nadużyć.

Niektórzy urzędnicy pobierali na­
wet za usługi oddawane szajce stałe 
pensje, dochodzące w poszczególnych 
wypadkach do tysiąca złotych.

Dochodzenie komisji kolejowej pro 
wadzone było w tajemnicy przez sześć 
miesięcy. Po zebraniu dowodów wła 
dze kolejowe zawiadomiły władze są­
dowo - śledcze i prokuratorskie, o 
całel aferze.

Z polecenia sędziego śledczego a 
resztowano w Sosnowcu 9 funkcjona 
riuszów kolejowych, a w Częstocho 
wie 5. W aferę zamieszanych jest po­
nad 190 osób.

Dokonane aresztowania i wykrycie 
afery wywołały wśród kolejarzy So­
snowca i Częstochowy duże wrażenie.

Dalsze dochodzenia prowadzą obe
a władze sądowo - śledcze.

Przy głaAniki
N A JPIĘ K N IE JSZE  MELODIE 

OPERETKOW E.
Z Pawilonu Radiowego na Targach 

Wschodnich we Lwowie transm isje Pol 
skie Radio dziś o bodz. 17.00 koncert roz­
rywkowy. na program  którego złożą się 
najpiękniejsze melodie operetkowe. Wy 
ją tk i z pięknych operetek Offenbacha. 
Jonesa, Straussa, Lebara i Benatzkiego 
wykonają: O rkiestra Tadeusza Seredyń- 
skiego. Gizela Rohaóska i Stanisław Ru? 
secki.

i i *

DRZAZGI.

0  czym mówią
Mówią w .Sosnowcu, wśród rzemie- 

siników zaś mówi się o lym  w szcze­
gólności u przykrej sprawie finanso­
wej. w którą zaplątani są pp. B. i S. 
znani działacze rzemieślniczy.

Chodzi o zebraną swego czasu przez 
organizacje rzemieślnicze sumę, pi :r- 
znaczoną na cel, związany z uczcze­
niem śp- Marsz■ J . Piłsudskiego.

Sum a ta jednak miała być pi zez pp. 
B • i S. użyta nieodpowiednio. Część 
je j wzięta została jako pożyczka, dru­
gą zaś część wydano na jakąś uroczy­
stość rzemieślniczą.

Sprawa oparła się o sąd. Dopóki 
nie zapadnie wyrok, niepodobna już o- 
bccnie powiedzieć o tym bądź co bądź 
interesującym wypadku coś zupełnie 
zdecydowanego.

 -------»C)0---------

Wfjlfii liliUnitn 9 911399(9
PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH

Ministerstwo spr. wewu. wyjaśniło, io 
związki samorządowe nie m ają prawa przy 
zuawae ani swym pracownikom, ani 
członkom zarządu odszkodowań za 
niewykorzystanie urlopy, a to z tego 
powodu, ze do pracowników samorządu 
wyeh nie stosują są; przepisy par. 22 roz 
porządzenia wykonawczego z 11 czerwca 
1923 r. (Dz. U. nr. 49. poz. 464) do ustawy 
z 16 m aja 1922 o urlopach, jak to orzekł 
Sąd Najwyższy w wyroku z dn a 19 maren 
1934 r. sygn. a rt. C. 1-szy 177-33. Praco 
i.niey ci więc nie m ają praw a dochodzę 
nia tych odszkodowań od związków samo 
rządowych.

W tym stanę rzeczy równiej i członku 
wie zarządów uprawnień ty*h nie mają, 
jako osoby, których stosunek służbowy w, 
większym stopniu jest publiczuo — prawj 
ny, niż stosunek służbowy pracowników 
samorządowych b. zaborów rosy.skiegu
1 austriackiego.

-oo-

Swięfa żvdow skie
I GIEŁDA W POLSCE

Agencja .,Echo“ podaje przegląd giełd 
i rynków z ubiegłego tygodnia. Święta 
żydowskie wpłynęły w Polsce na zumiej 
s/enie się obrotów giełdowych.

W obrotach papieram i procentowymi 
ponawał nastrój wybitnie ospały, co w 
rozultacie dało niższe kursy, przy mini 
rnalnym zainteresowaniu. Akcje przemy 
słowe o m inimalnych obrotach. Akcje mo 
talowego przemysłu i Banku Polskiego 
minim alnie zwyżkują.

K onflikt wschodni wywołał w dalszym 
cągu spadek efektów dolarowych. co 
znów autom atycznie ustabilizowało funty 
angielskie na b. wysokim poziomie.

Surowce potrzebne do fabrykacji ma­
teriałów wojennych w dalszym ciągu mo 
cno. Zboża mocniej niż w poprzednim ty 
godniu ze wzglądu na słabe zbiory w Ka 
radzie. M inimalna podaż przy powszech­
nym zainteresowaniu.

Przy ogólnej obojętności giełd euro 
pejskich na kursy akcyj przemysłowych 
w ciągu ostatnich miesięcy przebija się jas 
krawo fenomenalna zwyżka akcji Furteu 
berg A. G. Vienna, które w ostatnich 
czasach podskoczyły o 300 pr.

- o -

Kto wyprał na loterii?
padły

$4310

47642
108875
172383

20010
72764

We wczorajszym ciągnieniu 
następujące wygrane:

50.000 zL na nr. 13325 54602.
10.000 zł. na nr. 32434.
5-000 zł- na n-ry: 6376 <823

189389.
2.000 zł. na n-ry: 12332 33119 

49718 (17764 93122 93220 108333 
109634 12362 161126 I02G82 
182258 194835.

1.000 zł. na n-ry: 10797 16661 
47751 49529 55390 56390 57216 
70887 71935 71802 76396 82058 
90904 94553 100542 101111 
126420 139524 136630 136439 
154622 161647 167249 175623 
189553. _________

Odpowiedź Redakcji
PAN W. W. ul. Klimontowska. List W, 

Tana skierowaliśmy do instytutu kosme­
tycznego. dr. Świtalskiej w W arszawie 
skąd otrzym a W Pan za naszym pośredni­
ctwem prawdziwie fachową radę.

Q‘ł>u74 
123042 
150836 
179261
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Problemy dnia
Klimontów żyje i pracuje

Zrozumienie potrzeb społecznych wśród jego mieszkańców
Do dziś jeszcze marny w pamięci 

te ciężkie dni kryzysu gospodarczego, 
gdy tysiącami redukowano robotni 
ków. gdy zatapiano kopalnie. Któż w 
tych czasach nie słyszał o Klimonto 
wie. kto do dziś nie pam ięta tych gór 
ników. co to broniąc przed zatopie­
niem swego w arsztatu pracy, przez 
długi czas nie opuszczali podziemi ko 
palnianvch.

Więc w tym Klimontowie jest te 
raz znów inna sprawa. Jedr.o skrzydło 
swego niemałego budynku szkolnego 
mieszkańcy Klimontowa przedłużają i 
to tak znacznie, że

jest to właściwie wcale pokaźna 
budowla.

Mówi się potocznie, że jest to sala 
gimnastyczna, ale w rzeczywistości 
ten piętrowy budynek ma o wiele waż 
niejsze przeznaczenie.

Będzie to poprostu Klimontowski 
dom spoleczny-
gdzie znajdą pomieszczenie miejscowe 
organizacje społeczne. Domv takie to 
nie nowina w osiedlach z a  głębi ow ­
akich. tylko sposób budowania w Kii 
montowie. siedlisku niedostatku i bez 
robocia. zasługuje na szczególne pod 
kreślenie.

Zaczął budowę tego klimontowskie 
go Domu Społecznego kierownik szko 
ły, mając dosłownie 50 zł. w kieszeni 
na ten rei.

A że to naród klimontowski zna 
wartość skarbów jdemi i wie. jak się 
brać do nich. urządzono w’ęc własne 
kamieniołomy i wapiennik i własną 
cegielnię.

Do roboty przychodzą dwa razy w 
tygodniu ojcowie i matki, a kto pracy 
dać nie może. ten .płaci 5 zł.
I tak to ta niby to sala gimnastyczna, 
a naprawdę spora kamienica rośnie, 
jak rosną serca tych. którzy natrzą na 
te klimontowrską roliotę społeczną.

Odbiegnijmy na chwilę od tematu 
i dodaimv. że górnicy klimontowsoj 
nabrali otuchy, patrząc, jak na ich ko 
palni odbywają się takie techniczne

Slraik u Reneto
O JEDNEGO ROBOTNIKA

W czoraj rano w fabryce łańcuchów 
Renego w Będzinie zastrajkowała cała 
zalpga w liczbie 85 robotników.

S trajk  wy buchł z powodu usunię­
cia z pracy przez dyrekcje fabryki jo 
dnego z robotuików.

R traik ma p rzeb ieg  sp ok ojn y .

Przed powitaniem pułku
artylerii w Będzinie

Chcąc godnie powitać pułk arty le­
rii w Będzinie, który wkrótce powraca 
z manewrów. prezydent m. Będzina 
mgr. Izydorczyk rozesłał do wszy­
stkich organizacyj, związków i stewa 
rzyszeń oraz szkól odezwę treści nastę 
pującej:

,W roku ubiegłym społeczeństwo 
będzińskie m anifestacyjnie witało 
pułk artylerii, wracający z manewrów 
— stwierdzając tym istnienie mocnych 
i serdecznych więzów między społe­
czeństwem i naszym wojskiem.

Mając pewność. że ten zrozumiały 
i zdrowy odruch naszego snołeczeń- 
stw a nie jest przem ijający i że w roku 
bieżącym zostanie również wykurzy 
stana sposobność podkreślenia jecluo 
ści wojska i społeczeństwa, jaką właś 
nie. poza codziennym życiem, stw arza 
powrót oddziałów wojskowych, z ma 
newrów — mam zaszczyt zawiadomić, 
że w roku bież. będziński pułk artyle 
rii wraca do Będzina z manewrów 1t 
lub 15 września br. O tym wcześniej 
zawiadamiam dla umożliwienia społe­
czeństwu. w szczególności organiza­
cjom i szkołom przygotowania się do 
odpowiedniego i jak najliczniejszego 
udziału w powitaniu.

Organizacje uprasza się o przyby­
cie ze sztandaram  w mundurach i z 
orkiestrami.

przygotowania, jakby wkrótce miały 
się znowu zaludnić podziemia kopal 
niane. Gdzie jak gdzie, ale w Klimon 
towie, który
rozgłos swój zdobył w najtrudniej­
szych dniacii kryzysu gospodarczego, 
ma to ożywienie w zabudowaniach ko 
palnianych szczególniejsze znaczenie.

Mimo ciężkich la t bezrobocia, mi­

mo. że Klimontów znajduje się w naj 
biedniejszej w Zagłębiu gminie zagćr 
skiej. w dotkliwszy sposób nawiedzo 
nej przez bezrobocie, niż nawet Za 
wiercie. to przecież duch jego me zo 
stał złamany. Trudno może będzie ko 
mu w to uwierzyć, ale to przecież pra 
wda. że Klimontów zbudował kośció­
łek i myśli o własnej parafii.

K o led zy  i K o leżank i
wiedzcie, że przybory szkolne tanio i dobre

u HLAWSKIEGO
W SOSNOWCU. S-GO MAJA 23.

Dla sklepików szkolnych ceny hurtowe.

Temperamenty w ciepły wieczór letni
walki — butelki z wady ssdows]

Na ulicy Podjazic w Będzinie wynikła 
hójka między dwoma towarzystwami. j)o- 
wraeająeymi wieczorem z łąk małobądz- 
kich do miasta. Nie trzeba dodawać, że 
po obu stronach znajdowali się podchmie 
leni. to toż o bójkę nie było trudno. Padło 
kilka ulicznych słów i poczęto sie masa­
krować.

Dominującym narzędziem bojki były  
butelki z wody sodowej, a gdy te poirza- 
skały się na głowach przeciwników^ doby 
to noży. W wyniku bijatyki, która trwa­
ła kilkanaście minut, ciężko ranny został 
nożem w kolano 33-Ietni robotnik W in­
centy Gzyl (Będzin. Modrzejowska 88). po 
za tym niemal wszyscy uczestnicy bójki 
porozbijane mieli głowy butelkami.

Epilog tego krwawego zajścia roze­
grał sie wczoraj przed Sadem Okręgowym  
w Sosnowcu, gdzie wojownicze towarzy­
stwo zgodnie zasiadło na lawie oskarżo­
nych: Zygmunt Waclawik (Będzin, Mało- 
lądzka 92), Roman Cylka (Będzin. F ol­
warczna). Piotr Mańka (Będzin. Małobądz 
ka 183). Tadeusz i W iktoria Kobylns (Be 
dzin. 1 Maja Fi), Józef Prostacki z Grodź 
ca (Narutowicza 48) i Stefania Dąbrow­
ską (Będzin. 1 Maja 40), wreszcie pobity 
W incenty Gzyl z małżonką Anielą.

W wyniku rozprawy sąd skazał Wacła- 
wika Prostackiego i Gzyta na sześć mie 
sięey* wiezienia, resztę zaś oskarżonych u* 
niewinni?, wobec trudności ustalenia kto 
Iwa? w bójce udział.

Wiadomości bieżące
Piątek

Wrzes.

Dziś: M ikołaj 

Jutro: Ja«ek  

W schód słońca: 5.0L 

Z achód sło ń ca  18.04

S IN A  W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIĘ: Kalanag.
PA T R IA : Maroko.

PA T R IA  — ..Na Sybir”.
EDEN — Od wtorku do czwartku. 

 o-----
f E A T K  M I E J S K I  

W SOSNOWCU
W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 20.30 od­

będzie się inauguracja sezonu w Teatrze 
Miejskim w Sosnowcu. A fisz zapowiada 
świetną komedię w o aktach najpopular­
niejszego obecnie autora Romana Niewia 
rowicza pt. „Gdzie diabeł nie może."

Sztuki tego autora grane są na wszyst 
kcli scenach polskch i zagranicznych, mie

dzy innymi w 43 teatrach niemieckich.— 
Jak na polskiego komediopisarza jest to 
sukces niebywały. Komed a ..Gdzie diabeł 
nie może..“ powodzenie swe zawdzięcza 
interesującej fabule, dobrze pomyślanym  
f ytr.-ncjom i nieuchwytnemu czarowi. Po 
pisowe role Janki i dr. Barka, spoczywają 
w rękach młodej, pełnej uroku artystki 
p Ireny Szabelakówny i doskonałego a- 
manta p. Jana Lenczewskiego. Rolę Kar- 
pika zagra utalentowany aktor p. Józef 
Kle.ier; pocieszny typ kucharki Kundzi 
znajdzie w p. Helenie Tańskiej świetną od 
twórczynię. Pełną komizmu jest takie ro 
ia  woźnego, w wykonaniu p. Bronisława 
Romaniszyua. Dalszą obsadę 'tanowią pp. 
Arciszewska. Dworzyńska, Cygler, Da noc 
ki i Nawrocki.

Bilety sprzedaje wcześniej firma Wi. 
Czechowski, ul. 3 Maja 8. Kancelaria tea­
tru wydaje bloczki kredytowane i zniżko­
we w godz:nach od 10 do 14 i od 17 do 19.

___________  Str. j

Czytelnicy nasi
k o m u n ik u ją  n am , że...

Od pewnego czasu odbywają się w 
Sosnowcu remonty domów.

Tynkuje się domy. żeby było lad 
nięl ale cóż z tego, kiedy po otynko 
waniu domu długo leżą na chodniku i 
jezdni gruzy, których nie ma kto 
sprzątnąć. Z tego powstaje kurz i nia 
porządek.

*  *  #

Liga Obrony Powietrznej Państwa 
obecnie podczas swego tygodnia zorga 
nizowała propagandę w tram wajach, 
aby ludność składała datki na samo­
lot dla armii. Hasła umieszczone na 
płótnach, niestety, nie są kompletne,
bo niektóre litery poodpadaly.

*  *  ♦

Przy kolejowej kasie towarowej w 
Sosnowcu są stale długie ogony. Gza 
sem trzeba czekać godzinę, nim inte­
resant dostanie swój list przewozowy. 

•  •  •
Bilet kolejowy uczniowski z L'ą 

browy Górniczej do SosnoVca kosztu 
je  2 złj 70 groszy miesięcznie, a ucz 
niowski bilet tram wajowy aż 9 zł 8 
gr. mies., czyli bezmała 100 zł. ro-znia 
zntym prawie tyle. co i taksa szkolna 
Pod tram w aj takie porządki.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy- któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
da jące się do druku, zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu (11 (592) do naszej Redakcji w godzi 
narh od ił do 11 i od IR do 18.

-X X -

T ra m w a i  na iech a ł
NA FURMANKĘ.

Wczoraj o g. 7.30 wiecz. na ul. O- 
krzei w pobliżu remizy tram wajowej 
w Będzinie, tram w aj najechał na fur 
mańkę z koniem.

W skutek silnego zderzenia koń zo 
stal zabity a furmanka mocno uszko­
dzona. Nazwiska woźnicy narazić uio 
dało się ustalić, gdyż zaraz po wypad 
ku — zbiegł.

Ja k  zeznają naoczni świadkowie to 
winę tu ponosi woźnica.

Wizytacja pasterska
W NIWCE.

W nadchodzącą sobole przybywa do 
Niw ki JE. ks. biskup częstochowski, aby 
dokonać wizytacji pastorskiej. W sobotę 
odbędzie się uroczysty ingres, a w niedzi* 
lę przed i po sumie bierzmowanie tylko 
osób starszych i młodzieży pozaszkolnej. 
Po południu odbędzie się wizytacja m iej­
scowej akcji katolickiej.

W YJAZDY TEATRU MIEJSKIEGO  
W SOSNOWCU.

Komedia „Gdzie diabeł nie może..*' gra 
na będzie:

W poniedziałek 13 bm. w Grodźcn — 
sala domu strażackiego.

Wtorek, 14 bm. w Strzemieszycach -< 
sala kina „Paw‘‘.

Środa. 15 bm. na Saturnie — sala klubu
Czwartek. 16 hm. na Niemcach — sala 

klubu.

160 TYS. ZŁ. DO PODZIAŁU
pomiędzy robotników kop. Helena

Wczoraj podaliśmy, że strajk  na 
kop. ,,Helena" w Niwce, został już 
przerwany.

Robotnicy zgodzili się opuścić po­
dziemia kopalni pod warunkiem, że 
suma 180 tysięcy zł. ofiarowana im w 
formie wynagrodzenia przez konwek­
cję węglową — zostanie im rozilzielo 
na pomiędzy strajkujących.

W związku z tym odbyła się węzo 
raj w inspektoracie pracv konferencja 
z delegatami robotników.

Na konferencji zastanawiano się. 
w iaki sposób należy rodzielić wspom 
niane wyżej 160 tysięcy złotych, aby 
wszyscy robotnicy byli z podziału za 
dowoleni.

Przede wszystkim chodziło o usta­
lenie t. zw. ..klucza” podziału pienię­
dzy robotników. Ponadto podawano

różne koncepcje podziału pieniędzy. 
Miejjzy innymi ze strony delegatów 
robotniczych padła propozycja, aby 
wszyscy ci robotnicy, którzy okupy w a 
li podziemia kopalni otrzymali dodat 
kowo za czas strajku po 18 zł. za 

dniówkę.
Inspektor pracy proponował aby 

robotnikom tvm wypłacić za czas 
s tra jku  ryczałtem 50 zł. każdemu

Spraw a ta nie została jednak na 
konferencji załatwiona, delegaci ho 
wiem oświadczyli, że lepiej będzie, 
jak  się w tej sprawie wypowiedzą 
wszyscy robotnicy. W  związku z tym 
delegaci oświadczyli, że zebranie w 
tej sprawie zwołają po zamknięciu 
konferencji.

O ile chodzi o podział 160 tysięcy 
złotych' to zostaną one wypłacone -we

dług przypadającego ..klucza44 podzia­
łu przy zastosowaniu wysokości zarMi 
ków jakie robotnicy pobierali w Iipcu

Ja k  się w trakcie pisania tej wia­
domości dowiadujemy przyznane zo 
stalv następujące odprawy:

robotnicy pracujący od roku do 2 
la t otrzym ają 4 miesięczne odszkodo­
wanie.

robotnicy pracujący od 2 do 5 lat 
otrzym ają 5 mies. odszk.

i robotnicy pracuiacv powyżej 5 
lat — 6 mies. odszkodowanie.

Prócz tego wszyscy strajkujący  do 
staną dodatkowo po 50 zł. za utracona 
strajkiem  18 dni pracy.

W dniu dzisiejszym strajk  zostanie 
najprawdopodobniej przerwany



Str. b N r  251

8 isko 18 tys, robotników
W K O PA LN IA C H  ZAGŁ. DĄBR.

W ko p aln iach  v.atflu k am ien n eg o  u a  
te re n ie  ca łe j P o lsk i z a tru d n io n y ch  było 
n a  dzień 1 l :pca r ’t>. ogółem  74.462 ro b o tn i 
ków. W  Z ag łęb iu  g ó rn o śląsk im  l ic »ha vo 
Dotników. z a tru d n io n y ch  w  kop aln iach , 
w y n o siła  49.795 osób, w Z ag łęb iu  D ąbrów  
sk im  za tru d n io n y ch  było 17.979 robotn i 
ko\v. o raz  w Z ag łęb iu  K ra k o w sk im  ogólna 
ilość robotników  w ko p aln iach  w ęgla La 
m ienneg ’0  na dz;eń 1 lip ca  rb . w y ra ż a ła  
s ę l iczbą  6.688 osób.

 o------
— Z W IĄ Z E K  ZA W O D OW Y  D R U K A ­

RZY i noki-. zaw . w Sosnow cu zw ołu je w 
n iedzie lę  12 bm. o godz. 11-ej zw yczajne 
zeb ran ie  członków . O p rzybyc ie  u p rasza  
zarząd .

- X X -

Wiz^tacja ks b s^u^a Zimnlaks
W P A R A F II  ŁA G ISZA .

D n ia  6 w rześn ia  p rzy b y ł z W ojkow ic 
K ość. do Ł ag iszy  ks. b sk u p  A. Z u n m a k  
z w izy tac ją . N a p rzy ję c ie  ks. b isk u p a  ca ­
ła  Ł ag isza  b y ła  p rz y s tro jo n a  w  k w ia ty  i 
b ram y  tr iu m fa ln e .

K s. b iskup  zos ta ł pow  ta n y  p rzez  tłu m  
n ic  p rzy b y ły ch  m ieszkańców  ca ie j p a ra fii  
P o w ita ln e  p rzem ó w ien ia  w ygłosili pp. F r. 
Dróżdż, J .  B lach i inż. S trza łk o w sk i.

N a  c m e n ta rz u  kośc ie lnym  ks. prob. Eo 
m a n  R a m u s w ręczy ł ks. b iskupow i klucze 
od św ią ty n i o raz  złożył sp raw ozdan ie . —

P odczas sw ego p o b y tu  ks. b iskup  zwie 
d z ii ośrodek  m a tk i i dziecka „O gutsko‘! i 
był obceny  n a  u ro czy ste j ak ad em ii s p ra ­
w ozdaw czej.

W  trze ę im  d n iu  p o b y tu  ks. b iskup  do­
konał k o n se k ra c ji dzw onow  kościelnych .

Amatorzy towarów
Z W Y S T A W  S K L E P O W Y C H .

P o lic ja  sosnow iecka w p ad ła  ua trop  
zo rg an izo w an e j sz a jk i z łodzie jsk ie j, do k to  
re j  należeli sam i m łodzi p rzestęp cy , a 
k tó ra  w zięła  sob ie za zadan ie  w y b ijan  a 
w nocy °zyb w ystaw ow ych  i  o k ra d a n ie  
ich. T rzech  spraw ców  sza jk i, k tó ra  w o- 
b ta tn ic h  m iesiącach  d a la  się we znak i kup  
com  sosnow ieckim , zw łaszcza w śró d m ie­
ściu , u ję to  w osobach: 22-lelniego S 'a n  - 
&lawTa  F ą fa r y  (Sosnowiec. P sze n n a  Ifl;, 
J a n a  K opczyńsk iego , la t  21 (Sosnow i w, 
G rochow a 13) o raz  21-lelniego S t a n i s ł a ­
w a K onieczk i (Sosnow iec, ul. L im a n o w ­
sk iego  2 j ), p o d ejrzanego  rów nie/, po litycz 
n ie.

.lak  stw ierdzono , wym  cn ien i o k rad li 
w ystaw ę m a te ria łó w  p iśm iennych  III a  w 
skego  p rzy  ul. 3 k ia  j a  w Sosnow cu, vw sta 
w ę w sk lep ie  m a te ria łó w  u b ran io w y ch  
Jnkribow ieza p rzy  u l. T a rg o w e j, z k tó reg o

Sensacyjny pokaz lotniczy
10-ciu pilotów wyskoczy z samolotu na

S ta ra n ie m  O bw odu P o w iatow ego  
L O P P . w B ędzinie, O bw odu M iej 
skiego L O P P . w D ąbrow ie G órniczej 
i O bw odu M iejsk iego  L O P P  w  Sosno 
w cu w nadchodzącą niedzielę tj. dn ia  
12 bm. o godz. 13-ej po p o łu d n iu  odhę 
dzie się n iezw y k ła  im preza  lo tn icza.

W ielki sam olot kom unikacyjny  
w ysadzi na w ysokości k ilkuset me 
trów 1.0 skoczków spadochronowych, 
którzy w ylądują na polać!i małofeądz- 
kich, obok E lektrow ni O kręgowej i Do 
mu Zakł. TJbezp. Społecznych, ulica 
Lwowska.

N iebyw ałe to w idow isko  zgrom adzi 
n iew ą tp liw ie  ty s iące  w idzów , wobec

d a li sobie uszyć u b ra n ia , n as tęp n ie  w y sia  
wę m a te r ia łó w  kosm etycznych  p rzy  ul. 
P iłsu d sk ieg o  2 w S osnow cu i w iele innych

W czora j sp raw cy  nocnych  w łam ań  s ta  
uęii p rzed  S ądem  O kręgow ym  w Sosnow ­
cu i sk a za n i zosta li n a  osiem  m iesięcy  
w ięzienia.

Nic m t pieniędzy
N IE  MA I K Ą T A  W  M IE S Z K A N IU .

P rz y  u lic y  S w obodnej 22 w Sosnow cu 
m ieszk a ła  do n ie d a w n a  n ie ja k a  J a n in a  
Szczecbla, k tó ra  za jm o w a ła  ką t w n iw  z- 
k a n iu  lo k a to rk i Jó z e fy  Łach- O sta tn io , 
k iedy  Szczechla s trac iw szy  posadę, m e za 
p ła c iła  za m iesiąc  kom ornego , L achow a 
w y rzu ciła  ją  n a  ulicę.

S am ow ola  te j o s ta tn :ej s ’a ła  się przed 
m io tem  rozp raw y  w S ądzie O kręgow ym  
w Sosnow cu, k tó ry  sk aza ł L achow a na 
dw a ty g o d n ie  a re sz tu  z zaw ieszeniem  w y­
k o n an ia  k a ry  n a  trzy  la ta .

 «n io  -

J es ien n a  w y s t a n a  Katowicka
W  czasie od 2 do 17 paźd z ie rn ik a  4537 

r. Ś ląsk ie  T o w arzy stw o  W yr aw i P ro ;,a  
g an d y  G ospodarczej u rząd za  w K ato w i 
each n a  te re n ac h  w ystaw ow ych  t,izy  p ar 
ku  K ościuszk i je s ie n n ą  w ystaw ę P rz ;d  
z im ą“. N a podstaw ie  do tychczasow ych 
w ielo le tn ich  dośw iaezcu w yn ika , 2e wszel 
k e  pokazy  je s ie n n e  d a ją  wyssą w com mo 
żność p rzep ro w ad zen ia  odpow iedn iej p ro  
p a g a n d y  sw ej f irm y , zw iększenia sp iz ed a  
ży a rty k u łó w  o raz  p o zy sk an ia  dalszych  
now ych odbiorców  na sezon je sien n o  — 
zim ow y, co o d g ry w a  w ielką  rc ię  w rozwo 
ju każdego  p rzed sięb io rstw a .

S k u tk iem  tego  n ie należy  w ątp ić  że na

czego Z arząd y  w yżej w ym ien ionych  
Obwodów L Ó P P  zw ra c a ją  się z g o rą  
cym apelem  do m łodzieży szko lnej, 
h a rce rs tw a , s tra ż y  po żarn y ch  i innych  
o rg an izac ji o pom oc w zo rgan izow a • 
n iu  s traż y  po rząd k o w ej i u tw orzen ie  
kordonu  ua  lądow isku  sko zków  sp a ­
dochronow ych.

N ależy przypuszczać, że każdy  
chętnie skorzysta z okazji ujrzenia nie  
codziennego w idow iska, 
wobec czego pożądanym  byłoby u rzą  
dzenie p rzez  o rg an izac je  w ycieczek z 
o rk ies tram i, w  celu u św ie tn ien ia  im 
p rezy  i serdecznego p o w itan ia  d z ie l­
nych skoczków  spadochron  owych, k tó

si w y tw órcy , p rzem ysłow cy  i ku p iec lw o  
sk o rz y s ta ją  we w łasnym  in te re s ie  i  n a d a  
rza ją c e j się o k az ji i liczn ie w ezm ą udział 
w w y sta w ie  k a 'o w ie k ie j. co do k tó re j bliż 
sze szczegóły u d z ie la  Ś ląsk ie T ow arzystw o  
W ysław  (K atow ice  S taw o w a 14, tel. 3z0 — 
11), w y sy ła ją c  na żądan  e in te reso w an y m  
po trzebne d ru k i do w y p ełn ien ia .

— o — •
Z Z A W IE R C IA .

(z) STR A Ż PO Ż A R N A  ocho tn icza  w 
M rzygłodzie u rząd ziła  15 go s ie rp n ia  br. 
dzień k w ia tk a , z k tó reg o  ca ły  dochód p r  e 
znaczony zo s ta ł n a  dokończenie rem  zy 
s traż ac k ie j.

— — X X ---------

Z K IE L C .
Wojsko z o o m o c a
RO LNIK O M  W K I E L E C K I M .
W sk u tek  p an u jąc e j suszy oraz  p o ­

w ażnego b rak u  p asz  ju ż  w te j chw ili, 
ro ln icy  w ojew ództw a kieleckiego  z a ­
częli w yzbyw ać sie byd ła w sposób m a 
s o w v .  W ojsko  pośp ieszy ło  tym  rolni 
kom z n a ty ch m ias to w ą  pom ocą, o rg a ­
n izu jąc  na te ren ie  w oj. k ieleckiego  za 
k u p  dużych ilości żyw ca.

T a  fo rm a pomocy okazifia się. bar 
dzo d o d a tn ia  i w płynęła w znacznej 
m ierze na  ceny żyw ca.W .ii.iin— . .—i i ,  n i
K O N F IS K A T A  A FISZ Ó W  STRON. NA 

KODO W EG O .
S tro n n ic tw o  N arodow e we W łocław ku  

.w ydało  odezwę, z a iy lu lo w a u ą  ,.Do M a 
tek  P o b k h  k tó ra  zo s ta ła  ro zk le jo n a  na 
s lu p ach  rek lam o w y ch . S ta ro stw o  W loę 
ław.-.kie za rządz iło  k o n fisk a tę  tych  odezw 
d o p a tru ją c  się  w ich  i re -c i eceh p rzestąp  
r.twa. z a r t .  170 K  .K.

w Zagłębiu
pola malobądzkie

rzy  p rzy lecą  do naezego czarnego  3 a 
g łęb ia ze S to licy .

U p ra sza  się o w cześniejsze przyby­
cie (ju ż  od godz. l2 -e j) .  w celu z a ję ­
cia  odpow iednich m iejsc, k tó re  w ska­
zyw ać będzie s tra ż  porządkow a. W cj 
ście bezp ła tne , d o jazd  tram w a jam i ud 
Sosnow ca p rz y s ta n e k  B ędzińska, S u  
cha - R y b n a , od D ąbrow y G órniczej. 
Czeladzi i B ędzina  — E lek tro w n ia  O 
kręgow a. D ojazd pociąg iem  do stacji 
Now y Będzin.
"iwmc-wnt SiSSSSSSSSSSSSSISSSSSSSS

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P ią te k  10 w rześn ia.
6.13 P iesn  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zórz. “

6.18 G im n asty k a . 6 3 M uzyka  z p ły t. 7.00 
D ziennik p o ran n y . 7.19 P ły ty  g ram ofonu  
wę 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ła k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza . 12.25 K oncert 
o rk ie s try  dę te j. 13.00 P rz e rw a . 15.45 W ia 
dom ości gospodarcze. 18.00 R ozm ow a i 
cho rym i. 16.15 P o lsk a  kapela . 16.45 Z pu 
s ty n i ziem ob iecanych . 17.00 K o n cert roz 
ryw kow y. 17.50 P o g a d a n k a . 18.00 S krzyń  
P o g a d a n k a  k o n kursow a. 1820 P ły ty . I8.5ił 
ka o g ó ln a  1810 P ro g ra m  n a  ju tro . 15.15 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 19.00 P ły ty . 20.00 
W iadom ości sportow e. 20.20 M uzyka lek 
ka. 20.45 D zienn ik  w ieczorny . 20.55 P o g a  
d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 M uzyka taneczna. 
22.00 K o n ce rt so listów . 22.50 W iadom ości 
dzienn ika . 23.09 P ro g ra m y  loka lne .

K A T O W IC E  
P ią te k  10 w rześn ia .

6C0 S y g n a ł czasu i p ieśń  p o ra n n a . 603 
O rk ie s tra  w ojskow a. 12.15 W iadom ości 
bieżące. 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Ś ląska 12.2,> 
M uzyka lekka z p!vt. <3X0 K o n cert życzeń

1.3.15 P ły ty . 15.30 P o ra d n ik  spo rtow y . 15.35 
J a k  spędz 'ć  św ięto. 15.45 W iadom ości g ie l 
dowe. 18.00' S k rz y n k a  ogólna. 1810 P ro  
g ram  na m 'r^  1815 U  w ow  w i.c-z ' • > 

we. 18.45 W iadom ości sportow e. 19.00 P ły  
’y. D alszy  c iąg  p ro g ra m u  z W arszaw y.

PROGRAM O i.O LNG PO LSK l.
S obo ta  11 w rześn ia .

6.15 P ieśń  ..K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze"
6.18 G im n a sty k a . 7.38 M uzyka z p ły t. 7.C0 
D z ie n irk  p o ran n y  7.10 M uzyka z p ły t 11.57 
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a, lz.05 
D ziennik  po łudniow y. 12.15 S k rz y n k a  _roł-

1-X.95 P o n rJ a rn a  m u zy k a  n o lsk a  15-4S 
W iadom ości gospodarcze . 1600 T e a tr  W y 
ob raźn i. 16,20 P o żeg n a n ie  la ta .  17.40_ P o g a  
d an k a  ak ti a ln a .  19.10 P ro g ra m  ua ju tro .
19.15 K o n ce rt ork . 19.50 W adom osci sp o r 
(owe *2000 A u d y c ja  d la  P o laków  za g ra n i 
r-ą. 20.45 D ziennik  w ieczorny . 20.55 P rz e  
a ląd p ra sy  ro ln iczej. 21.05 P o d w ó jn y  k w ar 
fet w okalny . 21.45 N ow ości lite rac k ie . 2200 
1 ań c "  słow iańsk ie  w w yk. o rk . pod  k ier. 
A. H e rm a n a . 22.50 W iadom ości dzienn i­
ka. 2306 P ro g ra m y  loka lne .

f .  PHILLIPS QPFEHHEIM

Słyszące oczy 
zbrodniarki

Streszczenie początku Powieści.
Znany m ilioner Dukane przybył ze 

swą córką E stełlą  do Londynu by prze- 
prwoadzlć wielką operację finansową, w 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pew ne jednak papiery m ogły go całkow i­
cie zniszczyć, to też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cenę. PapGry te by­
ły  w posiadaniu Brennana. Marek, miody 
Am erykanin, zakochany w E stelli posta­
naw ia te papiery zdobyć od Brennana.
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Glosy p rzeszły  w szep t. M arek  u- 

s iad i i zbadał p rzed m io ty  w y ję te  z je  
go  kieszeni i rozrzucone po sto le. P o ­
woli dosięgną! k o łn ie rz y k a  i w łożył go 
n a  szy ję , zaw iąza ł k ra w a t. w s ta ł z 
k rzes ła  i nałożył p a lto  T rz e j m ęż­
czyźni u św iad o m iw szy  sobie n ag le , 
że odzyskał p rzy tom ność, p rz e rw a li 
rozm ow ę.D e F o n ta n a y  p rzeszed ł przez 
pokó j i s tan ą ł p rzed  p rzy jac ie lem .

— No?

P o m ieść  k ry m in a ln a

M arek  pow oli kła cli do kieszeni 
w y ję te  z n iej p rzed m io ty . P rzez  o l i w i  

'ę n ie odpow iadał.
— C zujesz się n iew y raźn ie?  — py 

ta ł  d a le j de F o n ta n ay .
— J a k  ran o . po w iejkiem  p ijań - 

sw ie — o d pow iadz ia l M arek  bezbarw  
nym  tonem . Czy m ogę ju ż  iść?

De F ay en n e  podniósł sie. B ył ło 
w ysok i, o ściąg le j tw a rz y  m ężczyzna, 
k tó ry  s tra c ił  jed n ą  ręk ę  n a  w ojn ie, 
ale zdobył w iele o rderów  i odzna­
czeń.

— Jeszcze  n ie — odpow iadzia l 
ostro .

—  Z apew niam  w a s .. —- zaczął Ma 
rek.

— C hcem y m ieć ten  k lucz— p rz e r 
w ał de F ay en n e .

— K lucz?
— C hęem y m ieć k lucz od sk rzynk i 

gdzie z n a jd u ją  się p a p ie ry , k tó re  p an  
k u p ił  d z i |  w ieczorem  od B re n n a n a  — 
n a leg a ł de F ay en n e .

—  Przypuszczam , że chcecie cze­
goś. co iak  wam sie zdawałó. znajduje

się w menem p o siad an iu  —- zauw azyf 
sucho M arek.

— W  dalszym  c iąg u  tego  chcem y.

Człow iek zdecydow any  n a  wszywko...

M arek  sp o jrza ł u w ażn ie  rta sw ego 
p rzec iw n ik a . M iał przed  sobą g roźną  
tw arz , tw arz , cz łow ieka golow ego na 
w szysko. odw ażnego i zdecydow anego.

— J a k  w idzicie, nic m a ju ż  tego—  
rzekł.

— A więc m usi pan  te raz  pow ie 
dzieć. g d z ie  to  jest!

M arek  uśm iechną ł się.
— G dybym  chciał aby  klucz ten 

d o sta ł się w w asze ręce. p rzyw iózłbym  
go tu ta j .

— A le gdzie u  d iab ła , m ogłeś go zo 
staw ić  — w trąc ił de F o n ta n a y . — 
W y ją łe ś  go ze szk a tu łk i, w salonik.) 
w M ilan C ourt i w rzuciłeś do kieszeni 
kam izelk i. P o jech a liśm y  razem  i nie 
w idziałeś się już potem  z n ik im .
ku do m nie te  sam ą om yłkę — t łu m a ­
czył M arek  — kończąc w iązać k raw at

-— W ielu  ludzi p o p ełn ia  w stosun  
— p rzy p u szcza ją , że. poniew aż jestem  
ta k  w ielk i, je s tem  ró w n ie  g łupi. N ie 
przypuszczołem  w p raw d zie  R au lu , że 
posun iesz się tak  daleko, ale zd aw a­
łem  sobie spraovę,że n ie  ty lk o  gościn­
ność sk łon iła  cię do tego, abyś m nie 
zap ro sił do siebie. G dy p rzek ro czy ­
łem  p ró g  tego  domu- m iałem  uczucie, 
że w chodzę do ja sk in i lw a.

De F ay e n n e  z b łysk iem  w oczach, 
jeszcze b a rd z ie j złow rogi niż p op rze  
d n io . u ją ł  sw ego sze fa  c o d  ram a.

— D e F o n ta n ay  — rzek ł k atego­
ryczn ie  czy zechcesz w y tłum aczyć  
tw em u p rzy jac ie lo w i, że trac im y  tu  
czas nie po trzebn ie?  N iech aj zrozu­
m ie. że m ów im y na serio  i... że m usi 
my dostać ten  klucz.

De F o n ta n ay  odw rócił się uieehęt 
nie. Ton jego  głosu s ta ł się niem al 
b łagalny .

— M ark u  — rzekł — wiem , żo 
p ien iądze n ie  o d g ry w a ją  tu  w ielk ie j 
roli. ale mogę cię zapew nić , że p ręd zej 
czy później o trzy m asz  te  250 ty sięcy  
funtów7, k tó re  zap łaciłeś, de Fayenne  
m a ra c ję  n a leg a jąc , abyś oddał nam  
klucz. S łużym y F ra n c ji ,  obow iązkiem  
naszym  je s t za ry zy k o w ać w szystko, 
ab y  ty lk o  osiągnąć nasz cel. Obowiąz 
kiem  naszym  je s t nawTet n ie  cofnąć się 
p rzed  p rzysporzen iem  n a js tra sz liw sze  
go c ie rp ien ia  p rzy jac ie low i, o ile jest 
to nam  p o trzeb n e  do osiąg n ięc ia  nasze 
go celu.

— Czv sadzicie, że zdobędziecie co$ 
kolw iek p rzez  to r tu ro w a n ie  m nie? — 
za p y ta ł szyderczo  — M arek  — pow in 
nieneś m nie lep ie j znać R aulu

— Z nam  cię n ieste ty  dość dobrze, 
ale tam ci nie zn a ją  — odpow iedział 
ze sm utk iem  de F o n ta n ay  — a de 
F ay en n e  p o siad a  w łasne m etodv.

M arek  ro ze jrza ł się pu p o k o j u .  De 
F ay en n e  zd ją ł p a lto  tak  sam o i a k  i 
go to w arzy sz . M arek w estchną! Iv  la 
n a  w ciąż jeszcze były słabe ja k  r-a 
p ie r a  i rę k a  n ie p rzy d a łab y  się teraz  
na  nic.

d. e n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W spółczesna p ow ieść  ssn sasy jn a

1'fltriesicieenie początku powirtet).
Dwom inżynierom Iłnczewskiemn i 

Burskiemu udało się wynaleźć m atm ym  
lapalającą ua odległość.Niestety masgjna  
ta. jak ją narwali „beha‘‘. *oatała im wy 
krausiona przez członków wywiadu es- 
uennego niejakiego Urybskiejo Tal Gh- 
terniaua i Beatę Krynicką, której udało 
Ma ponadto nawiązać ruiuaua z Burskim.

Pray wynalazcach pozostała *ylka out 
ta, ale iiajwazniejsza część maszyny Lłow 
torua pi oba w ykradzenia tej i<.ęści aa* 
kończyła się śmiercią Grzywakn w ató- 
rego w liii samieszkiwaH chwi'owa Buj­
aki i Haczewski. W kilka dni poicm Ha- 

xwhki zo-stał porwany na ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął sie szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany -behy‘‘. Plany te <tal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haezewskie 
mu. Haezewski przekonawszy sie o autcu 
lycznośei planów — spalił je.

167..
— To prawda, ale dziś dosłownie 

od przyjścia do biura nie ruszyłem na 
wet palcem, jak  się o mówi — odpo 
wiedział z uśmiechem. — Myślałem 
tylko o pani i złościłem się na pełzną 
ce żółwim krokiem wskazówki zegar­
ka.

— Czy pan prokurator był łaskaw 
zająć się wiadomą spraw ą! przypom 
niała mu cel swojego przybycia.  ̂ pu- 
szczojąc pozornie mimo uszu dość nie 
dwuznaczne słowa Zafewieza.

— Czy parni mogła inaczej myśleć 9 
— odpowiedział pytaniem, niezadowo 
Jony trochę, że Próehnicka tak obseso 
wo przystępuje do rzeczy.

  Więc! — rzuciła mu to krótkie
pytanie.

— Pani przypuszczenia potwierdzi 
ły się w całej rozciągłości — odpowie 
dział. — Skomunikowałem się telefo 
nicznie z Radą Adwokacką w W ar­
szawie. z skąd orzymałem odpowiedź, 
że istotne tak< jegomość nie figuruje 
na liście członków tej instytucji. Z tąd 
prosty wniosek, że jest to tylko zwy­
kły oszust, żerujący na ludzkiej naiw 
ności. (dieszę się. że pani przewidywa 
nia okazały się prwdziwe — uśmiech 
nął się. podnosząc na nią spojrzenie 
swych piwnych oczu.

— Przypuszczam, że pan prokura 
tor zarządził dochodzenie w tym kie­
runku — wyraziła swe zdanie.

— A bezwględnie — odparł skwa 
pliwie. — Chociaż trudno jest w tym 
.wypadku liczyć się z możliwością 
przyłapania tego oszusta. Należy 
prawdopodobnie do szajki międzyna 
rodowych przestępców i dawno już 
wywiał za granicę. Zresztą dla pani 
nie jest to chy-ba w' tej chwili %pfawą 
najważniejszą — zauważył.

— Dla mnie to jest bardzo ważne— 
powiedziała Jadwiga, i— Ja k  już pa­
nu prokuratorowi wspomniałam wczo 
raj. jestem głęboko przekonana, że 
schwytanie i całkowite zdemaskowa­
nie Grochulskiego otworzy Bursidemń 
drogę do wolności.

— Chciałbym w to wierzyć, panno 
Jadwigo, ale po co się łudzić... Pani 
kieruje Się w tych sprawach tylko 
uczuciem .lekceważąc to. co jest naj 
ważniejsze: fakty. Nad spraw ą B ur­
skiego strawiłem wiele długich dni 
i nieprzespanych nocy. a jednak nie 
mogę znaleźć nic na jego obronę. Pro 
szę mi wierzyć, że do tego zagadnie­
nia podchodzę nietylko z rozumem, ale 
i z sercem. A serce właśnie każe mi 
być bezwzględnym wobec tej podwój 
nej zbrodni...

— Podwójnej! — przerwała mu 
kobieta z drżeniem głosu .

— Tak; jest to zbrodnia pochvójna 
— potwierdził Zarewicz. — Pan Bur 
ski nietylko popełnił zwykłe ordynar 

ne morderstwo na osobie niewinnego 
człowieka ale złamał i życie pani. jak 
należy przypuszczać. Pani go przecież
kochała...

— Kocham go dzi- tak samo
przerwała mu powtórnie  ̂ podnosząc 
do góry swą kształtną główkę, spowi­
tą  kędziorami jedwabnych włosów.

  Tym gorzej — wyraził swoje
zdanie prokurator .

Spojrzała na niego ze zdziwieniem, 
nie rozumiejąc tego powiedzenia.

— Co pan prokurator ma na my 
śli? — zapytała.

— Przecież to takie proste, panno 
Jadwigo — odpowiedział z dozą po 
błaźliwości w głosie. — Nie robiłem i 
nie robię i dziś przed panią ta jem ni­
cy. że niema najmniejszych szans, aby 
pani narzeczony mógł zostać r.a roz­
prawie oczyszczonym z stawianycii 
mu zarzutów. Współczuję pani szezc 
rze i chciałbym aby p. w tym nieszezę 
śeiu znalazła We mnie przyjaciela.

Uśmiechnęła się blado. — Czy to 
nie wygląda na paradoks, aby oskarżo 
ny szukał w prokuratorze przyjacie­
la?...

— Nie oskarżony, tylko pan: —
skorygował*5 r  . ■

‘ A  To wszystko jedno. Pań wie 
przecież dobrze- żo cios. jaki uderzył

w Stanisława, równie boleśnie
dotknął i mnie. Cierpienia nasze są
jednakowe...

— Jest paui zbyt egzaltowaną, paa 
no Jadwigo. Nie dziwie się zresztą te 
mu. ale należy wytężyć wszystkie sił..'; 
i przy pomocy jakiejś życzliwej pani 
osoby otrząsnąć się ze zgubnego stanu 
apatii i zwątpienia. Tamto przepadło i 
trzeba się pogodzić z losem, który mo 
że nagrodzi pani w niedalekiej przy­
szłości ten dotkliwy cios. jaki ugodził 
panią z winy kogo innego. Pam  jest 
młodą i mało doświadczoną. Czas za­
bliźni ranę serca i będzie pani znów 
szczęśliwą...

— Nie panie prkouratoize —potrzą 
snęła przecząco głową. — Tej rany nie 
zdo’a uleezvc nikt, prócz n iego.. — na 
kry’a oczy firanką koronkowych rzęs i 
popadła w bolesne zamyślenie.

Zarewicz przyglądał jej się teraz z 
wzrastającym uczuciem pożądania. Ś li 
cłził każdy niemal rys je j pobladłej tw a 
rzyczki i wydawało mu się. że mimo 
odmalowanego smutku na jej obliczu 
zjawiła się tu taj, aby opromienić jego 
osamotnione serce i napełnić go najwyż 
szvm rozradowaniem.

— Oto kobieta... kobieta-cud. która
kocha zbrodniarza... —rozmyślił —
W ygląda to na bajkę z tysiąca i jednej 
nocv... bo ona sama jest bajką wyśnio­
ną ze wspomnień Szecherezady..

—  Jadw iga jakby ocknęła się z j  
snu..

— Pójdę już. panie prokuratorze — 
szepnęła, podnosząc się ociążale.z fote 
la.

— Dlaczego pani.odchodzi? — zapy 
tał a w glosie jego czuć było prośbę.— 
N yeh pani jeszcze zostanie ; ehcialhym 
coś uczynić dla pani... dla pana Bur 
sk iego— popraw ił sję.

c. d. a.

Z O L K U S Z A .

Chciał os?u^8ć t ę t n i k ó w
I WYWIEŹĆ GO Wr POLE.

Kilka dni temu Łeiba Biuiuenfold z 
Olkusza, handlarz zboza, zamieszkały pr/y  
ul. olbromskiej. zameldował policji w Ol­
kuszu o dokonanym na niego napadzie 
rabunkowym przez dwucb osobników pod 
Olkuszem i zrabowaniu mu około 300 zł. 
gotówką.

Zarządzony energiczny pościg w kie­
runku pow. chrzanowskiego (napad miał 
rzekomo m iejsce w pobliżu granicy pow. 
chrzanowskiego), gdy wracał do Olkusza 
furmanką, nie dał pozytywnych wyników  
Natomiast dalsze sprzeczne wyjaśnienia i 
gromadzone okoliczności wskazywały na 
symulację.

W istocie ustalono w ostateczności, że 
Biumenfeld pieniądze zgubił, a w obawie 
przed wspólnikiem uciekł się do podstę­
pu. Przy określeniu rysopisów rzekomych 

audytów. Biumenfeld podał rysopisy 2 ch 
potkanych przypadkowo na szosie bezro­
botnych.

Hiitlźw edzia przysługa
W YRZĄDZONA OJCU.

Przedwczoraj wybuchł pożar w domu, 
Jacentego Górnickiego w P ilicy  (przy ul. 
Żarnowieckiej). Dom spłonął.

W7 dochodzeniu przy ustaleniu przyczy 
ny pożaru wyszło na jaw ą że dom został 
podpalony przez jednego z synów Górnic­
kiego w zamiarze uzyskania przez ojca 
wyższej asekuracji, dom ten bowiem był 
siary i miał być zburzony.

Dwa gospodarstwa
PASTWĄ PŁOMIENI.

W uh. środę pastwą ognia padły dwa 
domy wraz z zabudowaniami w Dzwono- 
wicach. gm. Kidów, mianowicie: Joanny  
Otrębowej i Stanisława Barczyka. Poza 
tym spaliło się część sprzętów domowych 
na szkodę obydwóch pogorzelców.

Ogień wybuchł w domu Otrębowej 
wskutek złego przewodu komina.

(o) Z ŻYCIA KDŁ GOSP. WIEJSKICH
W Łobzowie koło Wolbromia odbył się 
zjazd kół gosp. wiejok:ch pow. olkuskie­
go, poprzedzony nabożeństwem w koście­
le parafialnym  w Wolbromiu.

W czasie obrad instruktor izby rolni­
czej kieleckiej p. Jędrzejowski wygłosił 
referat rolniczy, po którym odbyła się d.v 
sknsja. Po sprawozdanach i ustaleniu

planu pracy na rok bieżący przemówień a 
okolicznościowe z racji zjazdu wygłosili 
pp.: starosta Brzostyński. prezes OTO. i 
KR. inż. Nowak i in. Do zarządu powiało- 
wego ponownie zostały wy brane P P  Sie­
miątkowska z Poręby Dzierżnej (przewód 
niczącą) i Bańkowska z Kąpiel (zastęp­
czyni).

Student na utrzymaniu kaisżanKi
Brzydka sprawa doktora weterynarii

Głośna, spraw a Ste,fana Jabłońska 
go, doktora weterynarii, oskarżonego 
o oszustwo matrymonialne i sk azan e­
go w pierwszej instancji, znalazła się 
obecnie na wokandzie sądu apelacyj­
nego.

Stef an Jabłoński będąc studentem 
medycyny nawiązał z jedną ze swych 
kiłeżanek bliższą znajomość, 
potem sie z n*ą zaręczył, a ponieważ 
nie miał pieniędzy na dokończenie stu 
dfów. narzeczona jego przestała uczę­
szczać na wykłady’ zajmując się pracą 
^•ołtkową. a
Jabłoński brał od niej pieniądze na 
studia.

Ażeby prędzej ukończyć naukę, Ja­
błoński przeniósł się na weterynarię, 
jednakże po^ osiągnięciu upragnionego 
celu ani myślał dotrzymać obietnicy 
małżeństwa. Wkrótce zaręczył się z 
inna, utrzym ując jednak poprzednią

narzeczona w przekonaniu, że nic się 
nie zmieniło.

Po śłubie wszystko wyszło na jaw
Zawiedziona kobieta oskarżyła Ja  

błońskiego o oszustwo matrymonialne 
Sąd Okręgowy skazał nieuczciwego do 
która na półtora roku więzienia z za 
wieszeniem. oraz zwrot kosztów, które 
studentka łożyła na jego utrzymanie. 
Skazany zaapelował, dowodząc, ze 
nie dopuścił się żadnego oszustwa, 
a jedynie popełnił czyn nieetyczny 
nie podlegający karze, mianowicie 
brak mu było odwagi, ażebv zawiado 
mić pierwszą swą narzeczoną, że już 
je j nie kocha. Zaapelował również i 
Prokurator, żądając dodatkowej ka­
ry. w postaci pozbawienia praw wy­
konywania swego zawodu dla oskarżo 
nego.

Sad apelacyjny sprawę przerwał do 
soboty

n emn 9l«nigdxy nie ia łu j, gdyż ono da)e Cl
1 1 ■ V  rozrywkę, ono Cię uczy, informuje I Jest 

Twoim przyjacielem, co Cig odwiedza codziennie. Slota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Tweim na „dzień 
dobry . ' r "’1 " - 1 :**■ - ± . . . 1  u-j.*"1

„EXPRES ZAGŁĘBIA’* w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko ti. 2.— . A więc zaprenumeruj 
natychmiast

Tygodnie miodowe
WE WŁOSZECH.

Do licznych ustaw niaiżcdskich we Wło- 
ukazały się w ostatnich latach we Wio 
szech .należy ustawa t. zw. .miodowych  
miesięcy*. Należy ona do grupy przepisów  
premiujących tych .którzy wstępują w 
związki małżeńskie.

W Italii rząd stara sę ułatwić zycio 
młodym małżeństwom. Wprowadzono po­
życzki dla pragnących się ożenić oraz 
Państwo wz’ęło na siebie część ciężarów 
związanych z wychowaniem dzieci

Ostatnio ukazała się ustawa, na mocy 
której wszyscy pracownicy< zarówno 
państwowi, jak prywatni^ otrzym ywać, 
będą dwa fygodne urlopu na ślub. poczem 
urlop taki ustawowo zaczynać się będzia 
w wilię daty ślubu. Urlop ślubny nia 
umniejsza praw pracownika do zwyczajna 
go urlopu w danym roku. Tak oto wszys 
cy Włosi, dzięki nowej ustawie, mają za 
pew-nione bezchmurne miodowe tygodn.e 
i możność odbycia tak tradycyjnej we 
Włoszech podróży poślubnej.

W POLSHtES SZKOLE
P0PRZY3 ZBldRKE NA SZHOŁY 
P O L S K I E Z A G R A N I C A

SMAKOSZ W RESTAURACJI.
— Co pan sobie życzył
— Przede wszystkim tuzin ostryg, z saj 

sem pomidorowym.
— Proszę bardzo.
— Potem omlet z szynką i z parmeza- 

nera, ale z oryginalnym  parmezanem.
— Słucham pana.

—Dalej oastbef, wypieczony i bez 
tłuszczu.

—Proszę bardzo.
— Do tego frytki ze świeżym masłem.
— Tak. proszę.
— A na deser ciastko z jablkaur . kieli 

szek benedyktyna i czarna kawa.
—Już się robi, proszę pana.

— No tak, życzyłbym sobie z.,eść taki 
obiad. Mój lekarz nie pozwala mi jednak 
opychać się smakołykami. Proszę więc <* 
szklankę wody sodowej.
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z frontu chińsko japońskiego pod 
Szanghajem przedstawia żołnierza ja

pońskiego przy 
maszynowego.

celowniku karabinu

ZE SPORTU
Polacy zdybyli il-gie m ie jsce  indywidualnie i drużyn ewo

w wyścigu dokoła Wigier
sie przybyw ają do mety drugi z kolei Ra 
ir.un Tudose, Rumun Marmocca, W ągier 
K aruki i W ęg er Laszkay.

W klasyfkacji indywidualnej wyścig 
wygrał Austriak Sztrakati, klóry uzyskaj 
na całej trasie czas 33:45-24

2) Wasilewski w czasie 33:45:24 sek.
3) Szalay (Węgry) 33:45:28 sek.
4) Hoeffner (Austria) 33:45:53 sek.
5) Ignaczak (Polska) 33:45.57 wk.

10) Napierała (Polska) 35:50.58 'sek.
16) Moczulski (Polska) 34 ;11:45 sek.
W klasyfikacji drużynowej: 1) Węgry 

w czasie 101:22:04. 2) Polska 101:22:19 8) 
A ustria 101:48.36. 4) Rrftnunia 102:14:87*.

W środą odbył sie ostatni etap wyści­
gu kolarskiego dookoła W ągier na trasie 
Keszthely — Budapeszt długości 187 km.

Kolarze polscy ulegli wielu .wypadkom. 
Niektóre wjTpadki dają dość dużo do my 
ślenia. Naprzyklad na 50 km. jeden tury 
sta  węgierski zajechał drogą jadącemu w 
czołówce Moczulskiemu, łamiąc mu kolo 
Moczulski musiał poczekać na wóz reps- 
racyjny, przy czym czekanie trwało cen­
ne 10 i&ińttt!: Wśzyśtkle te wypadki zade­
cydowały. że Polska zajęła dopiero dru­
gie miejsce zarówno w klasyfikacji indy­
widualnej. jak  i drużynowej.

Ostatni etap w ygrał Polak Ignaczak 
w czasie 5 godz. 16 min. w tym samym cza

-OQO

B r y g a f c i s  nie  pow adz i  s i ę
W środą odbyło sią zebranie Zagłęb. 

Ligi Okręgowej PZPN., na którym m. in. 
rozpatryw ana była sprawa graczu K. S. 
Brygada Dreslera.

Gracz ten występował pod przybra­
nym nazwiskiem. Po rozpatrzeniu sprawy 
ealy m ateriał przesłano do PZFN.-u, któ­
ry  ostatecznie zadecyduje o całej sprawie

Spodziewać sią należy dyskwalifikacji 
gracza i kierownictwa.

Dzień okręgu PZPN.
W sobotą odbędzie sią w Sosnowcu ze­

branie okrągu PZPN., na którym rozważą 
na bądzie sprawa urządzenia dnia okrągu

W dniu tym najpraw-dopodobuiej roze 
grany bądzie mecz miądzy reprezentacją 
Zagląb a  i Cząstochowy.

Zarząd PZLA.
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.

We wtorek wieczorem odbyło sią po­
siedzenie Polskiego Zw. Lekkoatletyczne 
go, podczas którego omówiono przez dfuż 
szy czas wszechstronnie sprawę zgłoszo­
nej przez prceesa inż. Znajdowskiego re­
zygnacji. Rozpatrzono m. in. sprawą pre- 
tensyj kierownictwa stadionu W. P. do 
PZLA. po meczu Polska — Niemcy oraz 
całokształt stosunku władz sportowych 
do sportu stołecznego.

Zarząd PZLA. po wy&luchairu powo­
dów inż. Znajdowskiego, jakim i sią on t o 
wodował zgłaszając rezygnacją ze stano­
wiska prezesa PZLA.. podzielił jego ząpa 
iryw ania. W konsekwencji zarząd PZLA. 
zdecydował podtrzymać stanowisko inż. 
Znajdowskiego i uchwalił solidarnie podać 
sią do dynrsji.

5 7  m otocyk l i  na s t a r c i e
GÓRSKIEGO RAIDU TATRZAŃSKIE- 
; GO P. K. M.

W nadchodzącą sobotą i niedzielą 11 i 
12 bm. rozegra sią okolicach Zakopanego 
w ielka batalia motocyklowa p. n. I Ra ul 
Tatrzański PKM. Na starcie tej jedynej 
w swoim rodzaju imprezy staje-rekordo­
wa cyfra 57 maszyn z całej Polski.

W związku z raidem odbądzie sią zjazd 
motocyklowo - samóchodówy do Zakopa­
nego w dniach 11 i 12 bm. organizowany 
przez PKM. i Polski Tourińg Klub. Poza 
tern Liga Popierania Turystyki urucha­
mia pociągi jiopularne z Łodzi. W arsza­
wy. Krakowa i Katowic na raid.

Mistrzostwa Zagłębia
W LEKKIEJ ATLETYCE.

Sekeja lekkoatletyczna sosnowieckiej 
Unii projektuje na dzień 18—19 bm. zor­
ganizowanie oficjalnych mistrzostw Za­
głębia w- lekkiojatletyce męskiej. Ostatecz 
nie sprawa mistrzostw zdecydowana zosta 
nic na najbliższym zebraniu zarządu klu­
bu śl. OZI.A.

Solvay—Czarni
W niedzielą, dn. 12 bm. o godz. 16 na 

boisku Policyjnego Klubu Sportowego od 
bądą sią zawody o mistrzostwo klasy A 
pomiądzy drużynami KS. Solvay — RKS. 
Czarni, o godz. 14-ej przedmccz rezerw 
tychże klubów:

K ielce-K raków
W PIŁCE NOŻNEJ.

W nadchodzącą niedz'elą reprezentacja 
K rakow a w piłce nożnej rozegra w S ta ra­
chowicach mecz z drużyną okrągu kielec­
kiego.

Krakowianie walczyć bądą w składzie: 
Cerula, Szomilas. Sitko, Jezierski. Griin 
berg, Lesiak, Resner^ Gracz, Szewczyk. 
Szeliga i Łyko.

Warts  zrvwa s to s u n k i
Z POGONIĄ.

W Poznaniu odbyło Sią żebranie zarzą 
du W arty, który zastanawiał sią nad spra 
wą meczui z Pogonią o mistrzostwo Ligi 
we Lwowie. Epilog tego meczu był przy­
kry dla W arty, bo doprowadzi! do rozbi­
cia jej drużyny.

Zarząd W arty wniósł stanowczy pro­
test i domaga sią natychmiastowej reak­
cji ze strony władz sportowych w obronie 
zdrowia swych graczy.

Dalej postanowiono wnieść formalny

mmmmm m m m m i

@  t
W każdym gabinecie dentystycz­

nym niezbędnym przyrządem jest

wiertarka elektryczna
Cena zł. 750.— 

na 10 rat miesięcznych.
Informacje i demonstracje w sklepie 

Elektrowni, Sosnow iec, Piłsudskiego 18. §  i
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA £  £g 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A. Mmm mm■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

DZIŚ
1 KINO „ZAGŁĘBIE1* I

Niebywały film egzotyczny według .Księgi dżungli" 
RUDYARDA KIPLINGA p. t.

DZIŚ

K A A G
Zdumiewające scenypolowań wdżungli! Tysiące przygód w krainie maha

lihradżów! W rolach głównych
rewelacyjny Hindus SABU słoń—olbrzym IRAVATHA

Nadprogram: dodatek kolorowy p. t. MIKI OGRODNIKIEM.
Pocz. o godz. 17.30. _________

Kino-Teafr

„PATRIA1*
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawniej kina „Walać*"

DZIŚ! WZNOWIENIE D Z IŚ!

NA SYBIR
p/g scenariusza Wacława Sieroszewskiego. Monumental— 

ay ten film przedstawia czasy rewolucji 1905 r., powstawn 
nie ziemi polskiej tajnych organizacyj wolnościowych 
oraz prześladowanie bojowców przez rosyjską „Ochranę’*.

w rolach gi.: J a a w ig a  SmosarsKa
ADAM BRODZISZ. B. SAMBORSK 1 1 EUG. BODO.

Śpiewy wykonane przez chór DANA.

..Wydział Powiatowy w Będzinie 
zawiadamia, że z dniem 10-go wrześ 
nia br. zamyka się ruch wszelkich po­
jazdów kołowych na drodze pow iato­
wej Nr. 9p (Pogoń Czeladź) na Pia 
skach od km. 3.270. tj. od granicy ni. 
Sosnowca do km. 3.700, tj. do ul. Pd 
sudskiego na Piaskach.

Ruch zostaje skierowany ul. Piłsud 
skiego — Kościuszki.

Ogłoszenie o zamknięciu drogi wy 
wieszono na tablicach urzędowy ch sa­
morządów powiatu będzińskiego”.

Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego 

INŻ. KO ST FIC KI.

protest przeciwko weryfikacji łych zawo­
dów, odbytych w anormalnych warun­
kach i wreszcie wystąpić z wnioskiem do 
zarządu Ł 'gi o zezwolenie na skierowan'e 
sprawy do prokuratora, celem pociągnię­
cia do odpowiedzialności karnej winnych 
w rozmyślnym kontuzjowaniu zawodni­
ków W arty i dalej wnieść prośbą o prze­
sunięcie najbliższych spotkań ligowych z 
G arbarnią i AKS-em. Wreszcie zarząd 
W arty postanowił zerwać wszelke stosun 
ki z Pogonią lwowską, aż do czasu otr/y  
m ania pełnej satysfakcji.

J a p o n ia  rezygnu je  z organizacj i
IGRZYSK OLIMPIJSKICH?

Agencja Domei donosi, żc Japonia naj 
prawdopodobniej zrzeknie sią organiza­
cji ogrzysk olimp:jskich 1340 r. ze wzglę 
du na wojną z Chinami.

W poniedziałek ną posiedzeniu p ar­
lam entu japońskiego jeden z posłów za- 
m terpelował w tej sprawie prem iera ja ­
pońskiego ksiąeia Konoye. Prem ier ja ­
poński oświadczył, że definitywnie sp ra ­
wa ta  nie została jeszcze rozstrzygnięta 
niemniej możliwość ta brana jest przez 
rząd pod uwTagę„

Bitne-teatr „£P E N “
DZIŚ! DZIŚ!
M yr«a LOY i William POWELL
oboje weseli, oboje szaleni, oboje w 

sobie zakochani w filmie p. t.

Od WtorKu 
do Czwartku

reż. W. S. Van Dyke. 
Początek I seansu 17.80.

DROBNE OGŁOSZENIA

SzKoła języków
w Sosnowcu. Czysta 1 przyjm uje codzien 
me po południu zapisy.
POTRZEBNI sprzedawcy (czynie) do roz­
noszenia i sprzedaży ciastek, dobra pro­
wizja, potrzeba 15 zł. kaucji na towTar.— 
Wiadomość Sosnowice Orla róg Dzikiej 
C ulrernia .Roma*-. __________

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicca 
tanio „W IKTORIA", Dąbrowa, ul. Król. 
Jadwigi 46. Telefon 6S-436. 25-letnia gwa­
rancja. ________________
MASZYNY oryginalne Singera. garn iu r 
klubowy skóra, zegary tamże poleca: 3. 
Blotniewski, Handel Mebli Sosnowiec.
3 Maja 7 w podworzu._____
MASZYNĘ do pisania Remington z dłu­
gą karetką sprzedam 330.—. Wiadomość
adm inistracja.   _______ _______
POKÓJ przyzwoicie umeblowany dla m  
tcligentnego pana. Mościckiego 19 m. 11,
parter od 12—17. ____________________
SKLEPY w centrum do wynajęcia, so- 
-mowieo. 3-sro Maja 31.________________
ZYSKIND ICEK unieważnia zgubiona 
książeczką wojskową wydaną przez P. K.
U. Rędzin.  ____________
NOBIs  TŃ TO N I zgubił książeczką woj­
skową wydaną przez PKU. Będzin.

Wydawca: Helena Monsiorska. — R?d. naczelny: R twierk. — Druk- .,Eipree 2^głębia" Sosnowiec, Teatralny 1-a. — R«ó. odp.: Tad«usa Lipski.


